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Groza strajku w Zzgłębin naftowem 


z powodu aprowizacji. 


Borysław, 19 grudnia. 
(Telegram własny). - 
`: Wiecie o strajku borysławskim, który 
jam się udało w porę przerwać i zapo- 
dz katastrofie. 

Zwlekaliśmy z nim dokąd się dało, 
wami na wszystkie możliwe sposob 
adj w części zmniejszyć nedze rahn*ni. 
ika. Wszystkie nasze wysiłki i wysytasie 
imiezliczonej ilości depesz, memorjałów 1 

lelegacji wszędzie gdzie się dało — nie 
rzyniosły nic oprócz gołosłownych o- 
biętnic. Tymczasem drożyzna wzrastała I 

pasta i uniemożliwia egzystencję. Rada 

b. musiała proklamować strajk, gdyż w 

eciwnym razie przyszłoby dó eksce- 
Bów. 


"Udało nam się przez trzy dni utrzymać 
wo. wzorowym porządku strajk demonstra- 


si 


codawców Rządu i t. d., by przynaj- | 


cyjny. Nie chcieliśmy dopuścić do strajku 
ostrego, którego dwa dni mogłyby znisz- 
czyć ruch przemysłowy na czas długi. 
Dopiero wybuch strajku poruszył w 
pewnych stopniu pracodawców, przyjechał 
też delegat Rządu, nie doceniający, na- 
wiasem mówiąc, sytuacji. 
"Na obietnicę prawodawców dopłaca- 
nia pewnej sumy do aprowizacji i odda- 
nia komitetu aprowizacyjnego w ręce or- 
gamizacji oraz na solenne zapewnienia w 
imieniu Rządu drohobyckiego starosty p. 
Nawrata, że bierze na siebie obowiązek po- 
ruszenia wszystkich możliwych czynników, 
by aprowizację polepszyć, robotnicy na 
wezwanie Rady Rob. zawiesili strajk do 


Nowego Roku. 


Grozi jednak to, że do Nowego Roku 
nic się nie zmieni — a w takim razie 
strajk. wybuchnie w ostrej formie! 


RACE BEZ 


Dalsze klęski Denikina. 


Denikin całkowicie w rękach Niemców i czarnej sotni. 


Kamieniec Podolski, 20 grudnia. 


Kei (Telegram własny). 

Według otrzymanych tutaj wiądomo- 
Bci wojska Denikina cofają się wciąż w 
strasznym popłochu. Wojska czerwone po- 
suwają się na całym froncie naprzód. Na 
froncie zachodnim bolszewicy zajęli dnia 
17-go Winnicę i posunęli się w kierunku 
Źmerynki. Z Płoskirowa i Żmerynki De- 
nikinowcy pośpiesznie ewakuują się. 
„ W Charkowie Denikin pozostawił ol- 
brzymie zapasy broni i amunicji, Wojska 


czerwone zajęły już st. Łozowaja i zagraża- 
ja Jekaterynosławowi. 

Na Wolżskim froncie bolszewicy zajęli 
Kamyszyn i Caricyn. Podług otrzymanych 
wiadomości z Odesy zaszły wielkie zmiany. 
Polityka filoniemiecka wzięła górę: 

Naczelnym dowódcą armji ochotniczej 
na miejsce gen. Maj - Majewskiego, mia- 
nowany został znany prusofil gen. Wran- 
gel. Z powodu klęski Kołczaka, zerwano 
z nim wszelkie stosunki, dyktatorem ma zo- 
stać Denikin. Gen. Dragomirow, za swoje 
sympatje do koalicji, został usunięty. 
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Polska ra mech koali 


„— Po obezwładnieniu Niemiec pozostał koa- 
dcji 
Eem Że przewrót ten dokonał się w 
osji, pod postacią bolszewizmu, jest rzeczą 
drugorzędnego znaczenia. Zwycięska koalicja 
nie mniej uparcie kopala dołki pod rządem 
socjalistycznym austrjackim, jak zmierza do 
obalenia bolszewizmu. Widmo przewrotu 8po- 
łecznego skłoniło koalicję do pobłażliwości 
łwzględem armii niemieckiej, której demobi- 
izację wstrzymano. I nietylko to. Pisaliśmy 
już, opierając Się na wiadomości z „Trei- 
sheit", że przedstawiciel Anglii w państwach 
ckich zawarł umowę z v. der Goltzem, 
zwalczenia bolszewików, że umowa ta 


"ty v 


j jjednak nie doszła do skutku, ponieważ v. d. 
jeden tylko wróg — groźba przewrolu | Goltz jednoczenie, poza plecami Anglji wcho- 


dził w konszachty z Denikinem. Mieliśmy 
wówczas wspaniały obraz wyścigów trzech 
imperjalizmów © bolszewieką skórę nie- 
dźwiedzią, przyczem każdy z uczestników 
turniejn, ubiegając się o pomoc wspólnika, 
myślał tylko o tem, by cały łup zagarnąć dla 
siebie i w każdej chwili gotów był podstawić 
nogę konkurentowi, 

Polityka ta trwa nadal w niezmienionej 
formie. Ponieważ są ludzie, wierzący jeszcze 


w to, eo mówi Lloyd George, więc ten nie. 


szczędzi ed czasu do czasu słów, mile łech- 
Szących ucho łatwowiernych słuchaczy i u- 
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służnych dziennikarzy. Ale nie ponadto: Kontr- 

rewolucji rosyjskiej zapowiada się poparcie 
„moralne“, jakgdyby reakcja inną uznawałą 

moralność od monety brzęczącej. Przedstawi- 
ciele koalicji, zostający nadal przy armjach 
i rządach rosyjskiej trójcy hultajskiej nie bæ- 
dą chyba prawili moralów, lecz wspólnemi: 
siłami pchać będą naprzód taczkę „odrodze- * 
nia" Rosji. W Londynie oświadcza się, że ko- 

alicia nie narzuca państwom bałtyckim woli 
swej, a cóż dzieje się w rzeczywistości? Oto 

generał Eitievant, przedstawiriel Anglii, ‘kie 

ruje do rządu estońskiego żądanie dopomo+ 

żenia w dziele postawienia na nogi rozbitej 

armji Judemicza i pisze: 

"_„Armja rosyjska, która walczyła wespół 

z Estonja przeciwko wspólnemu wrogowi — 

bolszewikom — zmuszona była cofnąć się ną' ` 
terytorjum Estonji i znajduje się w trudnem 

położeniu. Jest w interesie ogólnym ratować 

armję tę i pomóc przy jej reorganizacji. Usil- 

nie proszę rząd estoński, by zechciał pozwolić 

armji tej pozostać w Estonfi podczas odnowie 

nia jej i wzmocnienia oddziałami Bermonta, 

przysłanemi przez generała Niessla, szofą 

miedzysojuszniczej misji w krajach bałtye* 

kich“. 

Kim jest Bermont wszyscy wiemy. Jesttę 
kreatura reakcyjna, dla którego nawet Jude- 
niez jest zbyt liberalny i który nie „uznaje“ 
samodzielności państw bałtyckich. Bermont 
jest łącznikiem między junkrami pruskimi, 
chcącymi usadowić się nad Baltykiem i czar- 
ną sotnia rosyjską. sp 

Żołnierze Bermonta to Niemcy, przebrani 
za Rosjan, którzy pozostali z armji v. d. Gol- 
tza i chcą kolonizować kraie bałtyckie. Ge- 
nerał Niessel, Francuz, wchodzi więc w kon- 
szachty z najreakcyjniejszymi elemenatmi po- 
bitych Niemiec i wzmacnia niemi kontrrewo- 
lucyjne wojska rosyjskie. Prośba gen. angiel- 
skiego jest, oczywista, równoznacma z rozka- 
zem. A więc biedna, słaba Estonja ma wlas- 
nemi rękoma dopomóc do powstania ar 
mji, któraby w pierwszym rzedzie zniweczyła 
nawet marzenia Fstonji o życiu samodziel- 
nem. Czyż nie piękny to widok harmonijnego 
sojuszu reakcji koalicyjno - rosyjsko-niemiec- 
kiej, zespolonej w jedynym celu zdławienig 
rewolucji rosyjskiej? 

Ale ta armja północna nawet przy naj- 
bardziej jednolitem współdziałaniu poszcze» 
gólnych jej części nie poradzi sobie oczywi- 
ście z wrogiem. To też na konferencji lon- 
dyńskiej sprawa rosyjska była przedmiotem“ 
obrad i powzięto pewne w tym względzie ug 
chwały. Konferencja uchwały swe trzyma v 
tajemnicy, ale głosy półurzędówek pozwalaj: 
domyśleć się, jakie tam powzięto postanowie 
nia. Oto „Temps * pisze: „koalicia powinna t 
trzymać kordon obronny przeciwko bolsze, 
wizmowi. Powinna ona, naturalnie, użyczyć 
także pomocy swej, zależnie od okoliczności; 
narodom, broniącym się przeciwko bolszę- 
wizmowi na kresach b. państwa rosyjskiego: 
Niema powodu zwoływania obecnie konferen- 
cji powszechnej ze wspóludziałem tych naro 
dów, lecz należy potwierdziś—a czynimy to z 
przekonaniem, która głosimy nie od dzisiaj. 
— że inieresy koalicji wymagają silnej Pol“ 
ski“ z | 
Interes koalicji znaczy,: obalenie biii 
wizmu. Widocznię koalicja uważa, że „oko 


2 
LIED 
Jiczności* obecnie są takie, że należy 


szej wojnie z bolszewikami. 


p 


tji, gdyż w przeciwnym razie narody b. Rosji 
stwierdziłyby zgodnym chórem, że 
(one teraz nie przeciwko bolszewikom, 


Temps“ , a zapewne także konferencja lon-|lieji, to taka, 
dyńska odrzucają myśl © zwołaniu konferen-|ką, silną Rosją. 


„ROBOTNIK. wtorek, Z3 gruma roro t 


bezpośrednio robotnikowi. W ten sposób z8 
bezpiecza się utrzymanie żony, a jednocześniń 
wobec zrównania w płacach kawalerów i toj 
nałych pracodawca nie jest zainteresowany va 


okazać |t. j. pożyczyć pieniędzy i amunicji. o jakich- 
pomoc Polsce wzamian za udział tejże w dal-|kolwiek rekompensatach za trud i krew nie- 
Niedarmo |ma mowy. „Silna Polska“ w mniemaniu koa- 


która będzie sąsiadowała z wiel- 


Trzebaż powtarzać po raz setny, że koali- 


że bronią się|cja wybrała sobie Polskę, jako ślepe narzę- 
lecz |dzie dla swych celów własnych? Koalicja pra- 


tym, których popiera koalicja. Należy więc „za- |gnie silnej Polski? A Gdańsk, a Śląsk Górny 


leżnie od okoliczności* wywierać nacisk to 
jedno, 


że „koalicja winna użyczyć pomocy swej“ na- 


rodom kresowym, t. z. podsuwa myśl że naro-|checiankom imperjalistycznym koalicji stało się 
dy te chętnie biłyby się z bolszewikami aż do | zadość! J. M. 


samozatracenia, gdyby im tylko okazać pomoc, 


to na drugie państwo, by parły dobicia chce „dopomóc“ Polsce, 
się według rozkazów koalicji. „Temps“ mówi,|ju przepaści ekonomicznej i 


nali Cieszyński, a Galicja Wschodnia? Koalicja 


aby ta, będąc na skra- 
ruiny gospodar- 
czej, runęła w przepaść tę, byle tylko za- 


Howe formy płacy. 


. Czytelnicy „Robotnika“ przypominają so- 
bie może, cośmy pisaii w Nr. Nr. 381 i 382 
o cenach i płacach, Omawialiśmy wtedy wy- 
silki, jakie są czynione w rozmaitych krajach 

„w celu przystosowania wysokości płac dp 
wzrostu cen. Dziś możemy zakomunikować © 
nowem praktycznem zastosowaniu ruchomych 
skal płac w Austrji, 

|. Rząd austriacki i magistrat miasta Wied- 
nia wprowadzają w swych nowych ustawach 
o płacach dla wszystkich swych urzędników 
ruchome dodatki na następujących zasadach: 

Co miesiąc oblicza się ceny karikowe 
chleba, mąki, cukru i tłuszczów i porównywa 
się je z cenami, jakie były 1-go listopada 
1019 r. Różnicę, powiększoną tylekrotnie, ile 
dany urzędnik ma w domu osób na wyżywie- 
miu, powiększoną o kilkadziesiat procent, za- 
leżnie od miasta (dla urzędników państwo- 
wych 'w Wiedniu o 70%, w innych miastach 
mniej) otrzymuje urzędnik jako miesięczny 
dodatek ruchomy. Sposób ten jest dobry, o ile 
idzie o pokrycia nainiezbędniejszych potrzeb 
życia codziennego w ilościach wydawanych 
przez państwo, chociaż można mu zarzucić, iż 
nie uwzględnia on opału i nie pozwala na od- 
mówienie ubrania, których ceny też poszły w 
górę. Temu ostatniemu brakowi stara się on 

enago przyznając jednorazowe dodat- 


+. W Polsce nie da się przecież powyższy 
system zastosować, a to przedewszystkiem z 
powodu niedołęstwa naszych władz. W Aw 
‘strii, która sprowadza żywność z zagranicy 
ceny środków żywmości podnoszą się ciągle 
z powodu spadku kursu korony. Dzięki do- 
brzo zorganizowanemu aparatowi rozdziel- 
cemu, każdy mieszkaniec, chociaż po coraz to 
«wyższych cenach, otrzymue jednak regularnie 
należne mu normy kartlkowe. U nas bywają 
tygódnie, iż władze obdarzają nas hojnie kart- 
kami, tylko nic na nie dostać nie można, trze- 
ba się więc ratować, kupując u paskarzy. Ce 


JAN MORTEIRA. 

ę 4 wj e © >» 
Królowa i jej paź. 
„;” Królowa skończyła lat trzydzieści, 1 tego 
dnia powiedziała scbie: „Skończyła się moja 


młodość”, tembardziej, że król jegomość mvc- 
mo ostygł w zapałach miłosnych i cały się po- 


święcił astronomii. Była to zresztą jego na-. 


miętwość z lat bardzo młodych, ale sprawy 
państwa, polityka i sprawy gospodarcze kraju 
zabierały mu zbyt wiele czasu, Teraz i to mu 
,zobojętniało,do czego prawdopodobnie przyczy» 
miło się i to, że kraj zażywał możliwego dobro- 
bytu i żaden nieprzyjaciel nie stał u jego gra- 
nicy. Królowę kochał i cenił: imponowała mu 
umyslem i charakterem, ona zaś suma wie- 
rzyła, że kocha swego męża całą duszą. 
+ A była to pani niepospolita: umysł miala 
zupełnie męski; studjowała z równym zapa- 
_ łem i zamiłowaniem nauki przyrodnicze jak 
i społeczne, prawna i matematyczne, a przy. 
tem na sprawach państwa znała się nie gorzej 
wd swego męża. A jeszcze słynęła z dobroci i 
e Ag obejścia z każdym, kto zbliżył się 
niej. j i 
Królowa czuła się szczęśliwą; miata mę- 
ża, którego mogła się nie powstydzić przed ui- 
kim, miłość poddanych; otaczał gą ogółay po- 
dziw. Jedna tylko mala chmurka — królowa 
mie miała dzieci i dlatego może lubiła się ota- 
czać drobną dziatwą i pierwszym błyskiem 
młodości, Mówiła, że to odsuwa od niej przy- 
bliżającą się starość. Szczęgólniej lubiła swych 
małych paziów. Byłą im prawie jak matka, 
interesowala się ich nauką, znała każdego na- 
rwskroś niemal. Jeżeli który z pazików zacho” 
Trowel, królowa Słała do niego swych narłeg- 
szych lekarzy, a nierzadko sama zjawiała się 
przy jego łóżku sama. Paziowie przepadali za 
swoją królową. ; 
į  Paziowie jednak rośli. Jeżeli z kimś je- 
steśmy ciągle, festi widujemy go prawie o każ. 
dej godzinie obok siebie, to mie widzimy 
zmian, iakie w nim zachodzą. Tem jeno dają 
sio wytłumec te trwające przez całe życie 
idylle milosne, w których nie widzi się ani 
siwych włosów, ani zmarszczek. ani. pochyło-. 


my w pasku wahają się codziennie, i trudno 
byłoby obliczyć ile wynosi w ciągu całego 
miesiąca różnica pomiędzy teoretyczną ceną 
produktów kartkowych a ceną paskarską. Ta 
ostatnia jest przytem inną w każdem mie 
ście lub miasteczku. 

W każdym razie wyżej wymieniony śy- 
stem, przy umiejętnie zorganizowanej staty- 
styce i systemie. rozdzielczym ma tę dobrą stno- 
nę, iż ratuje równowagę budżetu, zachwianą 
przez wzrost cen na najniezbędnie isze środki 
spożywcze, Przytem uwzględnia on nietylko 
samą osobę zarobkującą, ale również jego ro- 
dzinę, 

W ten sposób podchodzimy do nowego 
zagadnienia, jak. przystosować wysokość plac 
do liczebności rodziny danej osoby. 

Wyżej omawiane ustawy o płacach urzeń- 
niczych rozwiazują tę kwestję w ten sposób, 
iż każdy urzędnik otrzymuje na każde dzie 
ko dodatek roczny 1,200 kor. Ten sposób po- 
siada ten widoczny bral, iż nie uwzględnia żo- 
my pracującego, od któnoj widocznie się wyma- 
ga, aby sama zarabiała na utrzymanie. Jest to 
często niemożliwe, szczególmiej dla matek ma- 
łych dzieci. 

„Druga jeszcze poważniejsza zła strona po- 
dobnego systemu polega na tem, iż może on 
się stać powodem do rugowania osób, obar- 
czonych liczną dziatwą ze stanowisk i zastę- 
powanie ich przez kawalerów, lub bezdziet- 
nych. Szczególnie mogłoby to dziać się, gdyby 

zechciatwo za: é do płac 


Tym złym stromom, © których była mowa 
wyżej, stara się zapobiec prawo o placach nie- 
dawno przyjęte w Nowej Południowej Walji 
(w Australii). Według tego prawa, każdy ro 
botnik, kawaler czy żonaty, otrzymuje płacę 
minimalną, obliczoną na utrzymanie małżeń- 
stwa, Wynagrodzenie to pracodawca wypłaca 


nych postaci, jeno wieczną młodość, i wteczny 
czar. Podobnie działo się z królową. Ona nie 
widziała, ża jej parńowio rosną, że temu i o- 
wemu czerni? się lub ałocił wącik, że oczy za” 
częły gomzeć dziwnie, a ra czole zjawiała się 
zaduma młodzieńcza, Ona nie widziała tego. 
dla niej pazikowie byli małymi chłopczykami 
o cienkich wrzaskliwych głosikach, czupurni 
jak kogutki, niechętni dc ksieżki, a pogląda- 
jacy ciekawie na prastare szablice w gabing 
cie królewskim. Ileż to razy musiała brać ich 


porządnie pod niestornemi cnpryna 

Król jegomość znał jej słabość do paziów 
i uśmiechał się na to pobłażliwie — zresztą 
był zbyt zaięty astronomią. Rozmowy jego z 
żoną były niezwykle poważne i mądre i króło- 
wa była z nich dumna. 

Królowa miała jeszcze jedną słabość: lu- 
biła się przegladać w zwierciadle, a szczegó!- 
niej wtedy, kiedy udawała się na spoczynek. 
Czyniła to jednak w wielkim sekrecie przed 
wszystkimi — mie chciała, ażeby ktokolwiek 
wiedział, że podłega słabości . Prze- 
cież dumna była z tego, iż mówiono o niej, że 
ma umysł Woltera, a serce Rousseau'a. 

I przyszedł fatalny dzień: królowa skoń- 
ceyla lat trzydzieści. Tego dnia była bardziej 
poważna, niż zwykle, a wieczorem dłużej, niż 
awykle przeględała się w zwierciadle. Wys 
kie, przepyszne lustro odbijao miezwykle 
wiernie jej smukłą postać o ciele koloru bla- 
dy róży i włosy przepyseme niby chmury je- 
sienne, Usta miała czerwone, iako kuszący 
purpurowy owoc. Podniosła białe, okrągłe ra- 
mona i podłcżyła je pod te fale włosów i tak 
stała chwilę zapatrzona w swą postać z gebo- 
wą zmarszoaką na czole. Potem westchnęła i 
opuściła rzęsy. Prmeszła się:kilka razy po ślicz. 
nym miękkim dywanie, nastepnie powróciła 
do zwierciadła, obsfrzała jeszcze raz całą swo- 
ją postać od stóp aż do głowy i zadecydowała: 
„Skończyła się moja młodość“ i westchnęła 
jeszcze raz. 

Czy królowa dostrzegła zmarszczki przeci- 
nałące białe czoło, czy skazę na pięknych zę 
bach? Czy korale warg zbładły, a oczy straci- 
ły na blasku? Nie. Królowa niedostrzegła żad- 


nej zmiany w sobie; dzień nie był zupełnie in- 
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rugowaniu tyth ostatnich. H 

Zabezpieczenie dzieci odbywa się w spò; 
sób następujący. Tworzy się w tym celu spaą 
cjalny fundusz pod kontrołą ministra prat 
i przemysłu. Fundusz ten powstaje z opła 
które uiszcza pracodanyca od każdego zatruł: 
niomego robotnika bez względu na jego poł 
żenie rodzinne. Fundusz ten dzieli się między 
rodziny robotnicze proporcjonalnie do ilośc 
dzieci, Koszta utrzymania dziecka, obliczoa 
przez urzędy przemysłowe, są podstawą prz, 
oznaczaniu wysokości dodatku na dzieci. Dos 
datki na dzieci wypłaca się matkom, a nie ojs 
com. Matkom dzieci nieślubnych wypłaca się 
różnicę pomiędzy: alimentami przyznanemý 
przez sad, a rałami z funduszów. Jest to, 
więc właściwie pierwszy krok w celu ubez= 
pieczenia macierzyństwa. i 

Tyle o systemach plac uwzględniającychj 
rodzinne położenie pracującego, Zaznaczamy4 
iż przytoczone powyżej przykłady mie są w tei 
dziedzinie jedynemi. J 

„A teraz przejdziemy do innej kwestii > 

Wiadomo powszechnie, iż wydajność p 
cy ogromnie się w ostatnich czasach obniży. 
Przyczyny tego zjawiska tkwią w wynędznianiu 
robotników z powodu niedostatecmego odży* 
wienia, w wyczerpaniu, spowodowanem prze 
dłużeniem dnia roboczego i zawieszeniu praw 
ochronnych podczas wory, w odwyknięciu od 
pracy i wyjściu.z wprawy tych licznych robote 
mików, którzy całe lata przebyli w szeregach 
armii, a wreszcie w przyczynach natury psy* 
chołogicznej. Wszystko to dało pożądany dią 
przemysłowców pozór do żądania wprowadze: 
nia z powrotem pracy akordenwej i przedłużeł 
nia dnia roboczego. W niektórych wypadkach 
udało im sie nawet dopiąć swego. Aa 

Otóż ciekawą umowę, mającą zapobiec ob+ 
niżamiu się wydajności pracy, a jednocześnie 
pozostawiającą kontrolę nad jej wydajnością w 
rękach robotników, zawarto w jednym z dzia; 
łów przemysłu graficznego w Berlinie, Zam 
przedsiębiorstwa przy udziale mężów zaufa 
nia robotników obłicza ogólmą sumę zarobków 
wszysikich robotników, do której to sumy 
daje się 18%. Te ośmnaście 
pomiędzy robotników w ten sposób, iż dwie 
trzecie (12% od ogólnych zarobków) nezdziela 


się porówno pomiędzy wszystkich robotników 


a jedną. trzecią mężowie zaufania rostsieheig 
na własną odpowiedzialność między robotni 
ków, proporcjonalnie do wydajności ich pre 
W. Kielecki. 


Galaica i rozyowszecniajcie 


swoje pismo codzienna! 


my od wczorajszego, ale przecież wiedziała, Ż 
kobieta kończąca łat trzydzieści już nie 
młoda, a więc wydedukowała: „musiałam si 
zmienić”, Poczem westchnęła jeszcze raz i 
łożyła się spać. Usnęła równie prędko jak 
poprzednich i spala równie dobrze. Ale ran 
kiem powiedziała smętnie do swej służebnej 
„Upnij mi włosy nieco inaczej, poważniej”, i 
potem dodała bardzo mądrą uwagę: „Kobi 
powinna pamiętać o swoim wieku* — i 
większą powaga niż zwykle, udała się do 
czystej sali posiedzeń. dj 
__ Właśnie tego dnia król miał przyjmiówa 
dostoinych gości z przyległego państwa, 
my byli nietylko krwią dostojni, ale i mądm 
ścią niezwykli. Byli to dwaj bracia sąsi 
cego monarchy: jeden niezrównany ma! 
tyk, drugi tolczof i wielbiciel systematu 
wey. Przyjęcie miało być godne dostoje 
gości. Królowa w otoczeniu dam zajęła r 
należne sobie miejsce. Z początku rozmawia: 
ła z przybyłymi książętami, zdumiewaiąc ieh) 
dwermością obejścia i świetnością myśli, po 
czem, kiedy panowie zwróciwszy *ię do krójy 
po wzajemnych wprzejmościach. zaczęli dłuższą 
rozmowę z jego królewską mością, królowa pā 
ni nieco zaudzona, icla się rozglądać po sal 
A sala błysmczała i lśniła się niby perski prze- 
piękny dywan i ed ścian bogatych i sprzętów 
złocomych i srebrzystych, i od strojów, co bar- 
wily się jak kwiaty, migotały jak gwiazdy, śle 
piły oczy niby brylanty. A szumiało to wszyst: 
ko i rozlewało woń cudna, rzadką, upaiającą, 
Krótowm lubita ten  błyskońliwy, PD, 
świat, ale więcej lubiła swoich pez'ków, Zwnóź 
siła tedy oczy w ich strone: wyglądali dzisiajj a$ 
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pmześlicznie: ich ubrania błękitne ze 


krótkie, obolsłe spodeńki. kurtki szamerowa: 


me, głowy strzyżone krótko, cienkie szabelkj 


wowystko to czymiło ich podob- 
nych do ślicznych malowidełsk na 
mistrzów. A smukti byli, a dobrani jeden w 
jeszcze, 
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_ QOpowiadano mi kiedyś o pewnym sie- 
Bemdziesięcioletnim staruszku, który zwrócił 
się do swego radcy prawnego, by ten poczynił 
jego imieniu i z jego upoważnienia pierw- 
Do kroki rozwodowe, ponieważ pragnie roz- 
wieść się z żoną. 
- Adwokat zerwał się, jak oparzony., 
. — Jakto, pan? Pan chcesz rozwód, uzy- 
$kać? Po tak długiem pożycin? Ileż lat wla- 
ciwie żyjecie państwo z sobą? 
` — Czterdzieści pięć. Ale czego to dowa- 
dzi? — upierał się starowina. — Ja zresztą od 
parenz chwili twierdziłem i twierdzę, że 
lie jesteśmy dobranem stadlem. 
Wypadki, jak opisany, należą do bardzo 
adkich. Częściej zdarzają się rozwody u 
młodych małżeństw, a, jak zapewniaja obroń- 
ley konsystorscy oraz rabini i duchowni innych 
a, liczba rozwodów w ostatnich latach 
0 


jennych znacznie wzrosła, szczególnie po- |. 


żeniu się poziomu moralności. 

Wypraktykowani specjaliści od spraw 
rozwodowych, mając doświadczenie, wiedzą 
już, co mają myśleć o powodach rozwodu, kie- 
dy z żądaniem takiem zgłasza się młoda, do- 
piero co zaślubiona małżonka. Nie mniej tak- 
że wiedzą, jakie są powody, kiedy po rozwód 
przychodzi młody małżonek. 

W głośnym obecnie w Warszawie proce- 
sie rozwodowym  „witosików* z Narodowem 
Zjednoczeniem Ludowem w kilka dni po ślu- 
bie stwierdzono winę obojga małżonków. 
Panna młoda ponoć do ślubu już nie z jedne- 
go pieca chleb jadała, zaś młody małżonek 
N. Z. L. nie grzeszy zbytnią potencją. 

Skandal nabiera tem jaskrawszych cech, 
że w sprawę zamieszana jest osoba duchowna, 
ks, Lutosławski, który w niespełna tydzień po 
ślubie zaklócił pożycie małżeńskie tej pary. 


Roman Boski, 


0 wynagrodzenie 


Mieszkańcy miast nie znają istotnego po- 
żenia ziemian i robotników rolnych. Wia- 
domości swe pod tym względem zazwyczaj 
kżerpią z artykułów prasy, będącej na usłu- 
gach obszarników, w której od czasu do czasu 
jojawiają się różne hymny na cześć ofiarno- 
ci i patrjotyzmu posiadaczy i niesłychane 

rost oskarżenia przeciwko roboinikom rol: 
ym. 

"Często też słyszy się zdanie, że, wobec 
wygórowanych żądań fornali, gospodarstwa 
olne „nie wytrzymają”, Naturalnie, że ża- 
en z obszarników nie wyrzekłby się swego 
„deficytowego* jakoby folwarku. W czasie 

wojny bowiem „deficyt“ ów był tak wielki, że 
rzadko który obszarnik ma jeszcze obdłużone 
lolwarki, a bardzo wielu z nich odłożyło zna- 
czne „oszczędności”. ; 


Żeby jednak nie być gołosłownym, zwróč- 
my się znowu do liczb: 

Z zestawienia d-ra N. Godlewskiego, wła- 
ciciela folwarku Cząstków, pow. Słupeckie- 
o („Robotnik z dnia 30 lipca b. r. Nr. 262) 
jynika, że średniej wartości 15 włókowe go- 

arstwo, przy wykonaniu wszystkich te- 
lorocznych warunków płacy, winno dać na 
Bi 30.000 marek, gdyby wszystko ło, co 
daje ziemia było sprzedawane państwu po ce- 
h 40 mk. korzec żyta, po 10 mk. korzec 
jartofli tee. Zysk zatem całkiem niezły. Nie 
jależy jednak zapomnieć, że ceny kontyngen- 
owe zostały podniesione do 90 mk. korzec 
mta i że nieznaczna cześć jego ma być odda- 
a państwu, Olbrzymia część plonu ma być 
rzedana po dowolnej cenie, która dziś wy- 
josi około 500 mk. korzec żyta, a około 800 
mk. korzec pszenicy. Cenv przytem z dnia 
ma dzień rosną, tak, że należy przypuszczać. 
Ł czysty zysk z 15 wlókowego gospodarstwa 
acznie przewyższy 400.000 mareczek!! 
Powie ktoś: no tak, ale przecież I wynx- 
rodzenie robotnika rolnego ma być podnie- 
ione. Slusznie, ale zobaczmy jak wielka ró» 
żnica będzie w podniesieniu się zysku właści- 
ciela a płacy roboczej. Na 15-włókowym fol- 


formalnie 1 na włókę ornej ziemi, faktycm 
nie zaś zwykle na większa ilość ziemi). Przy 
wyższeniu więc pensii do 1200 mk: race- 
nie, z kieszeni dziedzica ubędzie 7.200 mk. 
(E00X12, bowiem 600 otrzymywał dotych- 
Kzas), a po podwyższeniu ilości zbóża do 16 
korey, t. i. przeciętnie o 2 korce na pracow- 
nika, ubyło mu 24 korce zboża, co po cenie 
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robotników rolnych, 


kontyngensowej wyniesie 2160 mk. W tym- 
że mniej więcej stosunku ubędzie mu za do 
dane kartofle. Najpoważniejszy wydatek zaś 
pociągnie remont mieszkań, które naogół bio- 
rąc znajdują się w stanie fatalnym, tak, że 
bardzo, ale to bardzo często bydło dziedzica 
mieszka lepiej. W każdym razie wzmożone 
wydatki na robociznę nie przewyższa: 20.000 
marek, co jest znikomą wielkością, wobec ol- 
brzymich dochodów, jakich spokojnie 0"ze- 
kują włeściciele ziemscy, chowając tymcza- 
sem zboże by zbyt „tanio“ go nie sprzedać. 


III. 


M. Pr. i Op. Sp. w swoim projekcie ugo- 
dy zbiorowej przewiduje zależność wysokości 
wynagrodzenia robotnika rol. od średniej wy- 
dajności gleby w powiecie. Zwiazek Zawodo- 
wy Robotników Rol. Rz. Pol. uważa, że winno 
ono bvć wszędzie jednakowe, uwzględniając 
naturalnie wyjatkowe wypadki. Stanowisko 
Związku jest znacznie słuszniejsze, tymbar- 
dziej, że praktyka tegoroczna wykazała, iż 
wysokość płacy w każdym z powiatów zale- 
żała od stosunku sił obu stron, zawierajacych 
ugodę. i częste były wypadki, że w miejsco- 
wościach maiej urodzajnych pracownicy mieli 
wynagrodzenie wyższe, niż w miejscowościach 
o większej wydajności. Przytem zysk właści- 
ciela zależy przedewszystkiem od posiadane- 
go obszaru. 


Gdyby przyjąć jednak zasadę regulowa- 
nia dochodów właścicieli, to należałoby zalać 
się przedewszystkiem ogromnym podniesie- 
niem cen pracy na wielkich obszarach uro- 
dzainej gleby. Ale o tym M. Pr. i Op. Sp. nie 
myśli. Natomiast proponuje, by w folwar: 
kach, gdzie jest gleba gorsze, minimalne wy- 
nagrodzenie robotnika obciąć na korzyść ob- 
szarnika. Nie widzimy najmniejszej racji, dla 
jakiej ordynarjusz, który wszędzie jednakowe 
jeść potrzebuje, i tak ograniczone  potrzehy 
miał jeszcze więcej ograniczyć dla zwiększe- 
nia zysków posiadacza. Tak, jak fabrykant, 
posiadaiacy maszyny starego systemu musi 
zadowolić sie mniejszym zyskiem i zapłacić 
robotnikom swoim płacę przeciętna. tak sa- 
mo posiadacz gorsze! ziemi będzie mia! mniej- 
szy dochód. Robotnik wówczas jako tako się 
odżywi, a obszarnik i tak niezłe grosze zonr 
nie. Głodu w każdym razie cierpieć nie bę- 
dzie. bez względu na to, czy mu pozostanie 
60.000 czy 70.000 mk. „oszczędności“ na rok. 


Marjan Nowicki, 
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holier ia a mob rolotyięzy. 


_ Rozwój życia społecznego w Polsce w ciągu o- 
głatnich kilkunastu miesięcy posławił nas wobet 
szeregu ciekawych i nurtuiących społeczeństwo za- 
gadnień, domagających się omówienia, badania, 49- 
giekania ich.. istoty i treści, 


runkach, musimy jać się innvch metod pracy. a 
przedewszystkiem usunąć braki, wywołame przez 
życie w niewoli, i powetować straty, jakieśmy po- 
niesli w pracy oświatowej i uświedamiającej prze 
dewszysikiem. 

Wieczory dyskusyjne. zańnicjowame przez orga- 
nizację warszawską P, P. S.. z których pierwszy od- 


Przed socjalizmem | był się onegdaj, stanowią już duży krok naprzód po 


współczesnym stoi zadamie rozwiązania wielu za- |tej drodze. Wypełniona sala Tow. Hygijenicznego 


wriłych kwestyj, szukamie nowych dróg i nowych 
ferm współżycia, wprzęgnięcia w rydwan pracy 
spolecznej i twórczości socjalistycznej jaknejszer 
szych mas. Niestety, dotychczas w Polsce oświata 
1 wiedza socjalistyczna, dostępne były dla niewielu 


| giednostck; masy karmiona były szumnemi przemó- 


mieniami wiecowemi, robziniey instynktownie i ży- 
jwicjowo szli za hasłami wyzwolenia epołecznego, 
przyswajając sobie jedynie dogmat socjalistyczny, 
ujęty w skrócony program partyjny. 

_ Stosunki polityczne w naszym kraju ufrudnia- 
ły dotychczas pracę nad pogłębieniem świadomości 
pocielistycznej, gdyż wskutek ciegych represyj 


2 ruch soojalistyczny, zmuszony do ukrywania się w 


 podźlemiach kouspiracji i do ciągłych walk, działać 


nazewnątrz w formach zastosowanych do 
warunków swego bytowania, ujmować zjawiska la- 
pidarnie, szerzyć ideę w sposób, na jaki pożwałały 


głącje prześladowania. Obecnie, kiedy jesteśmy w 
klanie pracować jawnie w odmieunych zgoła wa- 


| 


była dowodem, że i wśród nas istnieje potrzeba 
uzupełnienia swych wiademości, rozszerzenia wid- 
nokręgu myślowego, określenia jesnego punktu wi- 
dzemia i skrystalizowania pojęć o wielu sprawach. 
Spokojna atmosfera wieczoru dyskusyjnego, nie- 
zmącona żadną amimozją partyjną, ani względami 
natury agi'acyjnej, znakomicie nadaje się do celów 
powyższych. Pierwszy pod wszystkimi względami 
udany wieczór winien zachęcić organizacie do czę 
stszego urządzania tego rodzaju zgromadzeń pu- 
blicznych 

Tematem rozpraw w niedziclę była aktualna 
zawsze kwestja stosunku inteligencji do ruchu ro- 
botniczego i jèl stanowiska spolecznego. Tow. po- 
se? Czapiński za punkt wyjścia dla swego referatu 
wit sprawę poruszoną przez Żeromskiego w iego 
broszurze: „Organizacja inteligencji zawodowej” i 
rożtrząsamą osta'nio w prasie i na licznych zebra- 
niach, mianowicie rozwiązanie sytuacji, w jakiej 
znalazła się inteligencja w wyniku wojny i wobec 


przed nią, Odrazu przytem zaznaczył, ża Żeromekć 
cywa błąd, który się powierza od stuleci 
i sięga eszcze czasów Platona, i który też naogół. 
biędem płatonizmu nazwać można. Błędnem jest. 


błąd, chcąc skoncentrować świat idei. inteligencję 
w pewien symdykat, oderwany od świata pracy fi- 
tycznej i mający mu przewodzić. Inteligencja stać 
się ma moralnym trybunalem, ferującym wyroki. 
dla całego społeczeństwa, podsuwającym proletar 
latowi myśli i idee społeczne. 3 
Żeromski nie nowego pod tym względem nje 
stworzyt; poprzedzali go racjonaliści XVIII wieku, 
w pewnym stopniu Saint-Simon, pragnąc widzieć 
na czele społeczeństwa klasę najmędrszych i naj- 
światlejszych, „les industriels“, szkoła Michajłow- 
skiego i Ławrowa w Rosji — i tak samo, jak out, 
wpada w sprzeczności, : 
Skrystalizować pojęcia inteligencji nie da się 
łatwo; traktoweć ją, jako odrębną całość nie mo-' 
żna. Rzeczywistość rozdzieliła inteligencję pomiędzy. 
różne obozy, przyczem olbrzymia część jej tworzy 
obóz pracy. Ale nie było nigdy jedności organiza- 
cyjnej w obozie pracującej inteligemcji » różnych 
powodów. Z jednej strony wskutek wybujałego im- 
dywidualizmu, charakteru pracy, wrażliwości na 
różne drobne nawet odcienia myślowe, wobec eze 
go kolektywizm wydawał się dla inteligencji za: 
bójczym. a 
Zaehwycamo się indywidualizmem  Stiirnera, 
teoria nad-człowieka Nietzschego, utworami . Dosto- 
jewskiego. Zapoznawano przytem zupełnie. że wła- 
śnie socjalizm stworzyć może najdogodniejsze wa- 
runki dla rozwoju jednostki, podczas. gdy obecny 
ustrój tłumi samodzielność i krępuje ducha jed- 
nostki, podporządkowując je interesom kapitału. 
Robotnik tymczasem tworzy! swoje Instytucje $ 
jest obecnie potęgą, z którą liczy się świat cały. 
Wojna, która zmieniła zupelnie stosunki gospodar- 
cze, doprowadziła do zupełnej proletaryzacji inte- 
ligeneję, która jednak nie posiadając żadnych or- 
gamizacyj, nie jest w stanie skutecznie bronić swych 
interesów. Inteligencja szuka teraz wyjścia — i Żeć 
romskiemu zdaje się, że wskazał jej właściwą dro- 
gę. I jesteśmy teraz świadkami naśladowania przez 
inteligencję form organizacyjnych klasy robotni- 
czej, sympatji dla ducha robotniczego. Skłania się 
coraz częściej ku socjalizmowi, ręka w rękę z pro- 
letarjatem fizycznym broni się przed wyzyskiem, 
staje w obronie miast przed wsią, To zbliżenie wy- 
twórców dóbr duchowych i producentów dóbr ma- 
terjalnych, ta znamienna kooperacja — jest rękoj- 
mig skuteczności podjętej pracy i walki. Jest to je- 
dyna droga, która wyprowadzić może z chaosu po- 
wojennego i wyzwolić zarówno pracę fizyczną, jak 
i duchową. s 
Referatu tow. Czapińskiego dopeľnili tow. tow. 
Niedzialkowski i Jaworowski, wykazując na tak- 
tach, zaczerpniętych z przeszłości — ruchu wyzwo* 
leńczego w Polsce. domiostość współpracy pracow* 
ników fizycznych i inteligentnych. r y 
Ob. Stefania Bojarska, znana działaczka oświa- 
towa, wzywała inteligemcię do pracy oświatowej na 
wsł, wśród mas chłopskich. : 
Tow. Zawada postawił inteligencji zarzuf, że 
służy tej klesie, jaka pamuje. Oświadczył również, 
że nie należy zwracać s'ę do inteligencji z blagalną 
prośbą o pomoc w budowaniu nowego ustroji 
Odpowiedział mu tow. Czapiński, stwierdzając, 
że właśnie inteligencja była tą wieczną buntownio+ 
ką przeciwko istnie'ącemu ustrojowi i przodowala 
we wszystkich objawach ruchu wolnościowego. Za- 
rzut tow. Zawady jest nies'uszny, bo częściej przy» 
wódcy - robotnicy wykazują więcej oportunizmu i 
umiarkowania, niż inteligencja. Zakończył dyskusję 
zepowiedzią, że wkrótce odbędą się wieczory na 
inne tematy aktualne. ; 


RU IEA NNER yT EA i ALONE PA TOBA Ej N A SRC AENIŁ. 
Książki nadeslane. 


A. Bogusławski — Jaką reformę rólną 
uchwalił Seim w Warszawie. Wydaw. Straży 
Kresowej. 1919 r. 


Reforma rolna, — Usławy i rozporządze- 
nia. Cz. I. Uchwała rolna i pierwsze zarzą 
dzenia wykonawcze. 

Krzysztof Olędzki. — Polska czy Rosja? 
Warszawa 1919 r. + 

Stamisław Łapiński, Nilski i Aleksander 
Kron. — Listopad we Lwowie 1918. Nakła: 
dem wydawnictwa „Rząd i Wojsko“ 1919:r. ; 

Dr. A. Rząśnieki, Choroby zawodowe no- 
botników. Nakładzm Związku Zaw. prac. ko- 
lejowych Rzpitej Polskiej. Warszawa 1920 r. 

Roman Feldstein-Felsztyn. Pójdźcie za 
mna! Zbiorek poezyj zmarłego . legionisty. 
Lwów 1919 r. i 

Ksawery Glinka. Spotkanie, romans, 
Warszawa — Kraków, naklad księgarni J. 
Czarneckiego. i 


Tezy z orzeczeń Izby drugiej (karnej) Są- 
du Najwyższego z roku 1918. Ułożyli Józef 
Kuczyński, podprokurator i Tadeusz . Zylber, ' 
sekretarz naczelny Sądu Najwyższego. War 
szawa 1919, 


Kalendarz Związku Kółek Rolniczych. Ce- 
na 6 mk. (12 koron). ; 
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Pisma nadesłane, 


Wyszedł 1 Nr. dwutygodnika politycz- 
Polski*, wydawanego przez 


nego „Wschód 
Straż Kresową. Treść Nr. jest bardzo bogata 
Sklada- 


i dotyka spraw niezmiernej wagi. 
“ją się na nią artykuły: Od Redakcji. — Prof. 
Wincenty Lutosławski: Średniowiecze Por 
skie. — Prof. Antoni Sujkowski: Nasze zada- 
mia na Wschodzie. — Prof. Eugenjusz Rólner: 
o Litwie historycznej i woli jej mieszkań- 
ców. — Marjan Świechowski: O program w 
stosunku do ziem litewsko - białoruskich, — 
; Edward Maliszewski: Próba obliczania ob- 
szaru i ludności ziem zajętych na wschodzie. 
— Władysław Strzetelski: Gdańsk — Gałaca. 
— Konrad Libicki: Derikin i jego państwo. 
-— Przegląd polityczny. — Korespondencje 
4 sprawozdania. — Przegląd prasy. — Kro- 
mika. — Bibljografja. 

Zwłaszcza zasługuje ma uwagę art. p. 

„Świechowskiego, formułujący program, zgod- 
tny z temi zasadami, które „Robotnik“ stale 
l4 oddawna rozwija. 
4. „.„Jedynem rozwiązaniem — pisze p. 
Świechowski — możliwem do przyjęcia dla 
stron wszystkich w drodze kompromisu jest 
zorganizowanie ziem litewsko - białoruskich 
'w postaci federacji autonomicznej obszarów 
narodowościowych: polskiego z Wilnem, li- 
tewskiego z Kownem, białoruskiego z Miń- 
skiem lub Mohylowem. Wspólną stolicą stede- 
rowanych ludów byłoby polskie Wilno, jak 
niemiecki Bern jest stolicą wspólną kantonów 
zarówno włoskich jak francuskich.. Związek 
cały federacji tej z Polską za pomocą konwen- 
cji wojskowych, gospodarczych i politycznych 
zaspokoilby do pewnego stopnia tę naturalną 
dążność społeczeństwa polskiego na Litwie 
do zlania się z Polską i przysporzyłyby Pol- 
sce trwałe zabezpieczenie od Wschodu, do- 
stęp do morza, niczem niekrępowany rozwój 
polskości ma tych ziemiach tam, gdzie pol- 
skość przewagę już osiągnęła obecnie — oraz 
„zabezpieczenie i możność ekspansji wpływów 
polskich wogóle tam, dokąd one sięgnęły... 
Wyznać musimy szczerze, że rozwiązanie kwe- 
stji ziem litewsko - białoruskich w drodze po- 
działu ich między Polską a Rosją i Litwą wła- 
/ściwą, która dostałaby się wtenczas pod pro- 
tektorat Niemiec lub Rosji — byłoby naszą 
klęską polityczną na Wschodzie". 

Adres Red, Dluga Nr. 50. Zeszyt poje- 
dyńczy 5 mk. | 
Oz RR OWERE RPO O EZR ROWERY RECE NP LÓD 

JAN MORTEIRA, 


Sąsiedzi. 


W domu, gdzie mieszkam, umarł ktoś z: 
straszliwej nędzy. 

Nie słyszałem ni płaczu, ni jęku, ni krzyku; 
I nikt mi nie powiedział nie o nieboswezyku, 
I nic nie wiem, prócz tego, że zmarł z strasz- 

: nej nędzy. 


j 
"Jakiś młody szaleniec rozwali] mózg własny: 
„Nikt z nas nie wie o męce, co nad nim szala!a. 
(Raz, kiedyś mi na schodach błysnęła twarz 
i biala — 
Dziś wiem, że broń morderczą skierowal w 

mózg wlasny. 


A ktoś znów spelni? zbrodnię; widziałem dziś 
À rano, - 
"Jak wlekli do więzienia kogoś, co wył w męce 
I pokazywał straszne, okrwawione ręce. 
Kto? Nie wiem. Dziś raz pierwszy widziałem 
go rano. 


Miałem godziny szczęścia, rozkoszy godziny, 
A ludzie mnie witali z twarzą obojętną; 
Nikomu radość moja nie była natrętną, 
Nikt nie wiedział, że szczęścia przeżyłem go- 
I dziny. 


Tak co dnia przechodzimy wszyscy koło sle- 
bie 


; , 
Nie znając naszych bólów, radości, imienia, 
Niesiem, nie wiedząc komu, swe dziwne 
istnienia. 
Co dnie tak przechodzimy i nie znamy siebie. 


Kronika polityczna. 


Od naczelnika Biura Informacyjnego przy Le- 
gacji Łotewskiej w Polsce otrzymujemy co nastę- 
puje: 

Rozpowszechnione przez P. A. T. i wydruko- 
wane w niektórych gazetach warszawskich donie- 
sienie moskiewskiego radio z d. 17 grudnia r. b., ja- 
koby minister spraw zagranicznych Łotwy Latynski 
(albo, według innych gazet, Batynski), w rozmowie 


% przedstawicielami prasy miał się wyrazić, że Zwią-| 


zek Państw Baltyckich możliwy jest tylko przy na- 
stępnych warunkach: 
1) Ugoda z bolszewikami. 2) Konwencja z Li- 
twą i Estonja. 3) Zorganizowanie Związku Państw. 
4) Ugoda z Polską, 
b Wspomniane doniestnie mosk. radio nie ma ża- 
/dnej podstawy realnej i jest zwyczajnym bolszewie- 
kim wymysłem, dowodem czego służy już to, że mi- 
nister spraw zagranicz, nazwany Latymskim (albo 
Batynskim) tymczasem z podobnem nazwiskim w 
Łotwie nima ani ministra, an' działacza po'tycze 
nego. Ministrem spraw zagranicznych Łotwy, jak i 
dawniej, jest p. Mejerowica. s 


kiemu? . 


ez 


PSA 


Ni 405, 


Program fransowy nowego. ministra skarha. 


Wczorej na godz. 9 wieczór zwołał minister 


skarbu, p. Wł. Grabski, konferencję prasową. Na 
konferencji tej przedstawił pogląd ewój na obecny 
stam finemsowy Polski i środki przy pomocy których 
będzie się starał stan ten naprawić. P, Wł. Grabski 
widzi trzy główne przyczyny, które wpływają w 
tak fatalny sposób na obecne położenie finansowe 
naszego kraju, znajdujące swój, wyraz przede 
wszystkiem w stanie naszej waluty. Przyczynami 
temi są: wzmożony przywóz towarów zagranicznych 
przy minimalnym wywozie, niewspółmierność do- 
chodów do wydaików państwowych i pokrywanie 
niedoborów przez emisję pieniądza papierowego. 
Usunięcie lub os'abienie tych trzech zjawisk jest 
konieczne i w tym kierunku musi być zwrócona e- 
nergja rządu. 


Kałastrofalne skutki wamożonego przywozu 2a- 
mierza p. WŁ Grabski usunąć przedewczystkiem 
przez odbudowę przemysłu. Przywóz już dziś nale- 


ży starać się przełożyć na wywóz, choćby przyszły, 


Nabywając surowce zagranica, rząd polski powt- 
nien się starać płacić towarami wywożonymi. Prze- 
mysł polski może dziś mieć wspaniałą konjunkturę. 
Bez pożyczek zagranicznych nie podobna jednak się 


obyć. 


Skamdeliczną niewspółmierność w budżecie 
między kolosalnymi wydatkami a mizernymi do- 
chodami należy starać się wszelkimi sposobami u- 


sunąć, Środki po temu są wystarczające. Poza po 
dattcami już istniejącymi należy również czerpać ze 
źródeł dotąd niewykorzystanych. Stare podatki mu- 
szą być podwyższone. Podatki te są bowiem nie 


współmierne z deprecjacją waluty i szalonym wzro- 
stem cen i zysków, Należy również uciec się do no- 
wych podatków, których projekty są przygotowane 
i którymi Sejm może się już zająć po ferjach. 
Przygotowamy projekt daminy od majątku: bę: 
dzie tylko zaliezką niejako podatku majątkowego. 
Danina ma obejmować tylko mieruchomości miej- 
skie i wiejskie. Podatek ogólny od majątku będzie 
obeśmował również kapitał ruchomy, towary i zna 


ki pieniężne — dotychczas przez podatki mało dor 


tlonięte. Musi być wprowadzony podatek od obrotu 
handlowego. wogóle od tranzakcji (byłby to rodzaj 
stempła). Ukoronowaniem zaś tego wszystkiego po- 
winien być podatek ogólno - dochodowy, 

To jest zasadniczy plan działania nowego mt- 
afstra skarbu. Plan ten można wcielać w życie stop 
niowo. Natomiast jest szereg bolączek, które na- 
tychmiast należy usunąć. 

Do takich — mówił p. minister — przede 
wszysikięm należy zaliczyć szalony brak koron. Jest 
to zjawiska. którego przed pół rokiem nikt się nie 
spodziewał. Raczej można się było obawiać nad- 
miara koron. Jaka jest istotna przyczyna braku ko- 
ron, trudno z pewnością powiedzieć, W bankach 
koron niema. Odpływ zagranicę zdaje się być. pro- 
blematycznym, bowiem tak myślano przed pół ro- 
kiem, ty: m okazało się po stemplowaniu w 
Czecho - Słowacji i Austrii, że woale tak dużo ko- 


ron nie zanleziono tam. Więc może jest prowadzona 


spekulacja. ukrywanie. Tego też nio można nape- 
wno twierdzić. W każdym razie rząd musi z tym 
brekiem walczyć. Pam Wł. Grabski, wydał szereg 
rozporządzeń. które sytuację winny wyjaśnić. 
Przedewszystkiem więc podpisał już rozporzą: 


Kronika sejmowa. 
(We | INTERPELACJA . ' 

postów Szczerkowskiego, Ziemięckiego 1 tow. 
do Pana Ministra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie aresztowania i przetrzymywania w 


więzieniu ławnika Śmiechowa ze Zduńskiej 
Woli, 


Pół roku temu na skutek denuncjacji sta- 
rosty sieradzkiego p. Stefańskiego, został a- 
resztowany ławnik magistratu w Zduńskiej 
Woli J. Smiechow. 

Do dnia dzisiejszego nie wytoczono Smie- 
chowowi sprawy, ani też nie prowadzono 
Śledztwa, choć uwięziony prosił o to nieje- 
dnokrotnie. 

W sprawie uwięzionego Smiechowa in- 
terwentowal poseł Szczerkowski u p. wice-mi- 
nistra Beka i poseł Moraczewski u p. Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych. Pan Minister ©- 
biecał sprawę tę zbadać i dochodzenie przy- 
śpieszyć. 

Do dnia dzisiejszego jednak, Smiechow 

cierpi w więzieniu. W ostatniej chwili do 
wiąduiemy się, że Smiechowa chcą władze 
wydać bolszewikom w Rosji. Jest to rzecz 
niesłychana, by człowieka przeciwbolszewie 
kich przekonań wydawać na łup bolszewi« 
kich czrezwyczajek. 
Wszystkie robotnicze stowarzyszenia w 
Zduńskiej Woli protestują przeciw temu obu- 
rzającemu aktowi samowoli władz bezpie- 
czeństwa, P. Minister Spraw Wewnętrznych, 
stojąc na straży praw, nie powinien dopuścić 
aby bezpodstawna denuncjacia starosty, który 
"hce wsunąć ze Zduńskiej Woli niemiłego so- 
bie człowieka, wystarczała do więzienia nie- 
winnego człowieka. 

Wobec powyższego podpisani zapytują: 

Co zamierza uczynić P. Minister, aby nie- 
winnie więaionego Smiechową uwolnić oraz 
niędopuśić do wydania go rządowi bolszewio 


dzenie, w którem rząd zwraca cię do posiadacz) 
koron z propozycją, aby tę ilość koron, którą pai 
siadają powyżej 10 tys., zdeponowali w P, K, K. 
Poż. Depozyt teki będzie dawał możność zasta 
(70 na 100). Jeżeli ktoś potrzebuje dla regulowan 
swoich interesów więcej niż 10 tys., to obowiązany 
jest tylko. zadeklarować zo wskazaniem, na co miar 
nówieie musi mieć większą sumę koron. Rozporzą- 
dzenie to nie będzie miało charakteru przymusowe- 
go, ale niejako wezwania. 
Pezatem wobec olbrzymiego braku koron w 
bankach, które przez to nie mogą regulować swych 
zobowiązań płatniczych, Rada ministrów zgodziła 
się na wniosek ministra skarbu, aby wypuścić bony. 
koronowo w dużych odcinkach, Ze względów tech: 


nicznych bonami temi. będą banknoty markowe 28 
stemplem koronowym. Pozatem zostało już 


napływem koron z zagranicy. Min. skarbu przy”. 
puszcza, że Środki te wpiyną na wyjaśnienie „sy- 
tuseji koronowej". M 

Pozatem p. Wł. Grabski wyjaśniał, że właści- 
wą reformę walutową skarb polski może przepro 
wadzić wówczas, kiedy wzmoże się na siłach. Inar. 
czej reforma byłaby tylko reformą papierową. 
Przed reformą walutowa należy przeprowadzić i 
to jafmajszybciej zamłaną koron na marki, Wów* 
czes zaś będzie dla skarbu dogodny moment uchwy- 
cenia tych źródeł podatkowych, które są płynne i 
normalnie prawie nieuchwytne. 

Stosunek marki do korony przy zamianie mus! 
być sprawiedliwy. Mim. skarbu nie ma zamieru c 
pieroć się na wynikach spekulacji giełdowej. Sto, 
sumek korony i marki do kosztów życia jest, według 
zdemia ministra skarbu, jedyną sprawiedliwą pod- 
stawa zamiany. | 

Poza tem zwrócił p. Grabski uwagę przedstm 
wicłelom prasy. że pożyczka amerykańska, zacją 
guięta przez rząd p. Paderewskiego, nie jest tak 
złą, jek to się może wydawać. Umowę o pożyczoe: 
rząd podpisał i umowę tę wypełni. ję 

e 
prasowej było „przemówienie“ p. Andrzeja Niemor, 
jewskiego, który zaczął 006 bredzić o strajkach, lzy, 
lać nad niedolą obszarnika i jedowicle podsuwać 
p. Grabskiemu myśl. że właściwa polityka tinanso 
wa rządu polskiego. powinna się sprowżdzić dô... 
gnębienia robotników, Zupełnie 
Nawet p. minister Grabski nie podzielił dzikich 
poglądów p. Niemojewskiego i tlumaczył, że 
Polsce wydajność robotnika w ostatnich czasach o. 
gromnie się podniosła, że zbliża się do przed wow 
jennej, a niekiedy ją nawet przewyższa, że robot 
nik. jest tami, że obszarniey i przemysłowcy muszą 
się pogodzić z faktem, iż czasy się zmieniły i gdy, 
semi sprzedają towary po ogromnie zwiększonych 
cenách, nie mogą żądać od robotników, aby się zał 
dowalali nieproporcjonaln:e niskimi zarobkami. Pi 
Grabski powołał się na przykład Czech, gdzie mit 
mo znacznego wzrostu płac, ciągłych strajków i 
d., przemysłowey produkują w wielkich pap 
na eksport. ; 


VANNASI IOANES SERIOS IENDE EEIEIEE EEN EEEIEI : 


4 


INTERPELACJA 


posła Dobrowolskiego i tow. do Pana Ministrs 
Aprowizacji w sprawie niedostarczenia nale 


żnego kontyngentu ludności gminy Jabłonn» i 


pod Warszawą. RY 


Mieszkańcy okolicy podmiejskiej, a mia 
nowicie gminy Jabłonna pod Warszawą : 
sześciu miesięcy nie otrzymują zupełnie przyź 
należnego im kontyngentu żywności, jako to 
chleba, maki, soli etc. i 

Należy zwrócić uwagę, że jest to ośrodek 
przemysłowy, gdzie szereg fabryk jest nie- 
czynnych z powodu braku surowców. Tak np. 
fabryka żelatyny „Winnica“, fabryka przetwo* 
rów chemicznych  „Piekiełko”, cegielnia w, 
Henrykowie są nieczynne. Robotnicy, po, 
zbawieni pracy i aprowizacji są zmuszeni, 


przymierać głodem. Rozgoryczenie ich poż 


większa fakt, że nafbliższa sąsiednia gmina 
Brudno kontyngent jednak otrzymuje, a zaś 
gmina Jabłonna, mimo kilkakrotnych inter 
wencji swych władz samorządowych w Mini- 
sterium Aprowizacji, dotąd kontyngentu nie 
otrzymała, 


Wobec powyższego podpisani zapytują P. J 


Ministra: 
Czy. znamy mu jest ten fakt? “7 
Co zamierza uczynić, aby zaspokoić słu 
ne żadania ludności gminy Jabłonna pod Wan 
szawą? sią 


= 


maa wo z wa 


Kooperatywy rolne. 


WNIOSEK NAGŁY 


posłów Malinowskiego, Barlickiego, Dresze 
i tow. w sprawie ustawy o tworzeniu koo 

ratyw rolnych, i 

Sejm wzywa Rząd do opracowania i przeć 
stawienia Wysokiej Izbie w terminie miesie 


nym ustawy o tworzeniu kooperatywy go. ao 


i (stowarzyszeń pracy na roli). - . 


rozporządzenie o pilnem strzeżentu granie przed. 


chorobliwy reak- . 
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odwołania w ciągu 


 Jącznie w drodze ustawodawczej. 
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Uzasadnienie. 


W myśl uchwały Sejmu w sprawie refor 
tmy rolnej z dnia 10 lipca, w myśl 11-go art. 
zasad tejże reformy, ziemia przy parcelacji 
może przechodzić w ręce związków wytwór- 
jezych rolnych, kooperatyw rolnych, Motywem, 
iktóry przemawia za tworzeniem tego rodzaju 
'zwiazków, jest przedewszystkiem potrzeba u- 
tworzenia środowisk o wzmożonej produkcyj- 
mości pracy, a następnie — umożliwienie tym 
z pracowników rolnych, którzy, mimo ustawy 
'o parcelacji, nie będą mogli nabyć ziemi, pra- 
cy na roli dla własnego zysku i zwiększenia w 
ten sposób liczby tych, u których głód ziemi 
postanie zaspokojonym. Kooperatywy wytwór- 
leze rolne mają przed sobą ogromną przyszłość. 

społecznie są one 6 tyle wysoką formą użyt- 
owania ziemi, że łączą w sobie dominującą 
obecnie zasadę, że ziemia winna należeć do 
łych, którzy na niej pracują, z temi korzy- 
Ściami, jakie wydaje w rolnictwie gospodaro- 
jwanie na stosunkowo większych obszarach. 
Stowarzyszenie takie daje możność stosowa- 
mia wszelkich ulepszeń gospodarczych, oraz 
rowadzenia najlepszych zdobyczy techniki 
olnej, podobnie, jak duże przedsiębiorstwo 
rolne, a przewyższa je pod tym względem, że 
robotnik rolny — członek Stowarzyszenia — 
będzie pracował daleko intensywniej, niż © 
becnie w majątku, czując, że pracuje dla wla- 
nego zysku. Teoretycznie biorąc, umożliwia 
lon zatem większą produkcyjność ziemi, niż 
da się to osiągnąć w gospodarstwie. 


l  Pozatem Stowarzyszenie, stosując na zie- 
‘miach swoich najnowsze metody gospodarowa- 
mia, będzie spełniać rolę kulturalną, szerząc 
łwśród okolicznych gospodarzy praktyczną wie- 
rolniczą, a instytucie kulturalno + oświa- 
we, przewidziane w statucie, poza kształce- 
niem członków Stowarzyszenia, będą oddzia- 
ływać dodatnio na całą okolicę. 


` PROJEKT USTAWY 


w sprawie utworzenia Stowarzyszeń Pracy na 
ą Roli. 

Art. 1. Dla umożliwienia pracy na roli i 
poprawienia bytu neimniej zamożnych pra- 
oowników rolnych w większej ilości, aniżeli mo- 
że to uczynić ustawa o parcelacji oraz dla 
wzmożenia wydajności pracy na roli, postana- 


wia się zakładać w miarę potrzeby Stowarzy- |. 


szenia Pracy na roli bez ograniczenia ich licz- 


` Art. 2. Stowarzyszenia pracy ma roli są 
organizowane na gruntach państwowych. W 
tym celu zostaje zarezerwowana odpowiednia 
ilość gruntów. W pierwszym roku przeprowa- 


„dzenia parcelacji ma być zorganizowanych 10 


Stowarzyszeń Pracy na roli. 

Art. 3. Dla organizowania Stowarzyszeń 
Pracy na roli i nadzoru nad nimi zostaje u- 
tworzona Państwowa Komisją Stowarzyszeń 
Pracy na roli. 
|. Art 4. Skład Komisji ustala się, jak na- 


de: 
a) przedstawiciel Głównego Urzędu Ziem- 
f ko przewodniczący ; 

0 b). przedstawiciel ministerjum rolnictwa i 
dóbr państwowych; 

£) przedstawiciel ministerjum pracy i © 
pleki społecznej; 

d) dwóch przedstawicieli związków zawo- 
dowych robotników rolnych. Fala 

- Art. 5. W miarę potrzeby Państwowa Ko- 

misja dla Stowarzyszeń Pracy na Roli powołu- 
podwładne sobie komisje dla Stowarzyszeń 
cy na Roli o podobnym składzie. 
(Art. 6. Do kompetencji komisji należy: 
| m) kontrola nad przestrzeganiem  przeni- 
£ów prawa i statutu przy organizowaniu Sto- 
warzyszeń Pracy na roli i ich działalności; - 
„. b) określenie minimum potrzebnego 
gprzężaju i inwentarza; 
3 c) określenie wysokości tenuty dzierżaw- 
1e 


j; | 

<. d) założenie sprzeciwu przeciw wyborowi 
Kierownika technicznego. W tym wypadku 
wybory muszą odbyć się ponownie. 

" €) Założenie sprzeciwu przeciwko zakła- 
daniu lub powstaniu na gruntach wydzierża- 
mionych przez stowarzyszenia instytucji, któ- 
re mogłyby przynieść szkodę moralną, łub 
materialną stowarzyszeniu jako to: szynków, 
fajnych gorzelni, niedozwolonych spółek han- 
dlowych i t. p. 

Art. 7. Od decyzji Komisji dla spraw sto- 
warzyszeń pracy na roli przysługuje prawo 
jednego miesiąca do pań- 
stwowej komisji dla spraw Stowarzyszeń na 
decyzja której jest ostateczną, aiit 
i= Art. 8. Przedstawiciele Komisji dlą spraw 
stowarzyszeń na roli mają prawo uczestnicze- 
nia na walnych zebraniach z głosem dorad- 


Art. 9. Państwowa Komisja dla Stowa. 
„rzyszeń pracy na roli ma prawo zlikwidowania 
poszczególnego stowarzyszenia pracy na roli 
w wypadkach całkowitej nieudolności gospo- 
 garczej i braku produkcyjności. 7 
~ Art. 10. Całkowite zaprzestanie organi- 
 pówania Stowarzyszeń pracy na roli względnie 
galkowita ich likwidacja może nastąpić wy- 


-< Art. 11. Stowarzyszenia 


„ Ar pracy na roli © 
 powiązuje statut poniżej w, 
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Art, 12. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
wierza się prezesowi Głównego Urzędu Ziem- 
skiego w porozumieniu z odpowiednimi mini- 
strami. 

Warszawa, 18 grudnia 1919 r. 
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ANACHRONIZM, 

Czytamy w „Kurjerze lwowskim”: „Członek 
Wydziału kraj. dr. T. Pilat, znalazł w niedzielę wie- 
czorem w swej skrzynce listowej kopertę, z której 
wypad! zwitek 25 not stukoronowych oraz następu- 
jący list: „Jaśnie Wielmożny Panie! Ukrzywdziłem 
Skarb krajowy i chcę tę krzywdę wynagrodzić, udo- 
ję się do Jaśnie Wielmożnego Pana z pokorną pro- 
śbą oddać te pieniądze, t. j. 2.500 kor., Skarbow' 
krajowemu, a Bóg to Jaśnie Panu wynagrodzi. Nie 
podpisuję się, bo kto ma wiedzieć, ino Bóg jeden, 
co nad nami“. 

Pisownia i charakter pisma wskazuje na calo- 
wieka bez średniego wykształcenia. Jakże wobec 
tego czlowieka i wobec jego czynnej skruchy wy- 
glądają różni, nieraz bardzo wykształceni funkcjo- 
narjusze, którzy bez skrupułu obdziereją tundusze 
publiczne? 

Stanowczo — ów skruszony grzesznik, zwraca- 
jacy skarbowi 2.500 koron, jest człowiekiem—nie- 
tylko bez średniego, ale wogóle — bez wykształ- 


cenia, a niewątpliwie także bez manier towarzy- 


skich... 

Zwracać w dzisiejszych czasach 2.500 kor. — 
z własnej i nieprzymuszonej woli — jest to w każ- 
dym razie amachronizm, całkowite niezrozumienie 
ducha czasu... ' ł OE 


Telegramy. 
Romankkat Polskiego Setahu Genealaene 


RR Warszawa, 22 grudnia. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generał- 
nego z dnia 22 b. m.: 

Front litewsko - białoruski: Próby nie- 
przyjaciela przeprawienia się na północny 
brzeg Dźwiny w okolicy Dzisny udaremniono 
ogniem naszych placówek. 

Oddziały nasze dokonały pomyślnych wy- 
padów w okolicy Koplau, Drui, przy ufściu 
rzeki Wiaty i pod Połockiem. Wzięto 50 jeń- 
ców w tem 1 ofirera i materjal telefoniczny. 

Front wołyński: Spokój. - 

W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 

Haller pilk, 


Groźny stan: bozrokacia. 


Si Tomesrów Rawski, 20 grudnia. 

(Tel. w?.). Roboty publiczne w naszem 
mieście zamykamy z braku gotówki. Sprawa 
uruchomienia przemysłu na martwym punk- 
cie, Kilku tysiącom rodzin grozi głód i nę- 
dza. Zwołani na naradę przemysłowcy twier- 
dzą, że bez pomocy rządowej w dostarczeniu 
surowca fabryki nie mogą być uruchomione. 
Przemysłowcy są chętni pracować dla G., U. 
Z. A. lub P. U. Z. A. P. P. bez wszelkiej ko- 
rzyści, tylko za pokrycie administracji, byle 
narazie zatrudnić bezrobotnych. Stosunki są 
naprężone. Usilnie prosimy o poparcie. Ma- 
gistrat, Petrykowski. 


Wstrzymanie zapomóg dia bozrootnyca. 


' —  Noworadomsk, 21 grudnia. 
(Tel. wł.). Dnia 15 grudnia 1919 r. dele- 
gat ministerjium pracy i opieki społecznej © 
kręgu ósmego skasował akcję niesienia pomo- 
ty dla miejscowych bezrobotnych w postac! 
dotychczas wydawanych dziennie 764 ebia- 
dów, obiecując wzamian zapomogi pieniężne. 
Do dnia dzisiejszego bezrobotni nie otrzymu- 
ją nie i sytuacja staje się bardzo groźną. Za- 
rząd miasta wobec niskiej stawki zapomogo- 
wej prosi o natychmiastowe zarządzenie o- 
twancia kuchni dla bezrobotnych. Burmistrz 
miasta W. Starostecki, wie-burmistrz B. Sa- 
rankiewicz, ławnicy Wróblewski, Qczkiewski, 
Ciesielski, pe 


Wia. Wojciechowsii we Lwawie. 


Lwów, 21 grudnia. 

(P. A. T.). Wczoraj po południu zeprosi? mi- 
nister spraw wewnętrznych p. Wojciechowski przed- 
stawicień prasy na konferencję. Minister zaznaczył 
w swem przemówieniu, że przyjechał dla załatwie- 
nia konkretnych i pilnych spraw urzędowych. Musi 
się przeto ograniczyć do dania krótkich wyjaśnień. 
Co do ogólnej sytaucji w państwie, stwierdza mini- 
ster, że stan wewnęirznej spoistości. Rzeczpospoli- 


tej i maszyny administracyjnej olbrzymio posunął | 


się naprzód. W ciągu roku, powiedział minister, do- 
konaliśmy naprawdę bardzo wiele. 
Przyjazd ministra jest związany głównie z za- 
daniem dalszego ujednostejnienia administracji 
państwowej. Jako gorący zwolennik samorządowej 
formy administracji przywiązuje minister wielką 
wagę do rychlego wprowadzenia politycznych insty- 
tucji 2-ej instancji, jaką będą województwa. Już 
jest ustawa sejmowa o podziale b. Kongresówki ne 
województwa; analogiczna organizacja ma być prze- 
prowadzona i w innych dziełniucsch Polski. Niepo- 
ślednią rolę w sprawie ujednostajnienia admini- 
stracji odgrywa kwestja reorganizacji slużby bezpie- 
czeństwa publicznego, t. j. wprowadzenia na obsza- 


wej, zależnej od jednej władzy centralnej, mianowi- 
cie od ministerjum spraw wewnętrznych. W Mało- 
polsce przemiana żandarmerii krajowej na policję 
państwową nie pociągnie za sobą zbyt radykalnych 
zmian, polega «ona bowiem ną przejęciu žandarma 
rji od 2 władz centralnych, t. į. wojskowej i poli- 
tycznej, a oddania jej tylko ministerjum spraw we 
wnętrzmych. Wojskowość dla własnych celów two 
rzy żandarmerję wojskową. Rozporządzenie Rady 
ministrów o policji państwowej obowiązuje od dnia 
1 grudnia. Minister zwrócił uwagę, że ze wzgtędu 
na dawny negacyjny nastrój spoleczeństwa wobec 
władz zaborczych pozostaje naturalna niechęć do im 
stytucji policyjnych. Skutkiem tego brak jest kau» 
dydatów, zwłaszcza z pośród inteligencji, do służe 
`y bezpieczeństwa. W krajach zachodnich ludność 
vidzi tymczasem w funkcjomarjuszach bezpieczeń- 
stwą tylko opiekunów; u nas zaś publiczność nie 
docenia wartości tych organów. Ministerjum spraw 
wewnętrznych sprowadziło z Anglji szereg instruk- 
torów służby bezpieczeństwa, założyło szkoły i kur- 
sy. Policja w Małopolsce jest już w pełnym toku er- 
gamizacji. 

Między innemi sprawami, które były celem po- 
dróży, miał minister za zade” e przypilnować 090» 
biście wykonania uchwały Rady ministrów eo- do 
zwolnienia internowanych i ustalić przy współu+ 
dziale reprezentanta Min. Spraw Wojsk. kap. d-ra 
Potakiewicza sprawę technicznego przeprowadzenia 
akcji zwolnienia. Zasądą polityki rządu polskiego 
i stronnictw polskich jest dążenie do uśmierzenia 
wszelkich waśni między marodowościami, zamiesz- 
kującymi Rzeczpospolitą i wyrazem tej tradycyjnej 
zasady była uchwała o zy 'nieniu internowanych. 
Minister zainteresował się również stanem aprowi- 
zacji miest, aby módz podzielić się swojemi spo- 
strzeżeniami z Ministerjum aprowizacji. Minister 
stwierdził, że magazyny aprowizacyjne pozostawią- 
ją wiele do życzenia. 

W sprawie wydziełu krajowego ośwładczył mi 
mister, że Sejm wyznaczył odpowiednią komisję, 
która sejmie się likwidacją agend wydziału krajo 


wego. 
itacy opaszczają Tori. 
Gdańsk, 22 grudnia. 
(P. A. T.). „Dziennik Gdański“ donosi z 
Torunia. Na ostatniem posiedzeniu Rady miej- 
skiej okazało się, iż już 7000 osób narodowe» 
ści niemieckiej opuściło Toruń z powodu bli- 
skiego przejęcia miasta przez Polskę. 


Romnakacja z Niemcami. 
Poznań, 22 grudnia. 
(P. A. T.). Na linji kolejowej Inowroe- 
law — Toruń wznowiono z Niemcami nieogra- 
niczony ruch osobowy, bagażowy oraz towaro- 
wy. Stacją pograniczną i rewizyjną polską 
jest Inowrocław. 


Vice-kasselat polęki w Essen. 


Poznań, 22 grudnia. 
(P. A. T.). Z dniem 5 stycznia .rozpocz- 
nie czynności swoje nowo utworzony. wice- 
konsulat Rzeczypospolitej w Essen. Kance- 
larja wieekonsulatu znajduje się w Huyssen- 
Allee 20, w pobliżu główngo dworca kolejó 
wego. Wice - konsulem jest p. Leon Barci- 
szewski, Wice - konsulat w Essen załatwiać 
będzie wszelkie czynności konsularne. Kom- 
pełencja jego rozciąga się na calą Westwalję 
i Nadrenję nieokupowaną. 


1 Radą Bajwyistei 

Paryż, 22 grudnia, 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). W pią 
tek nie zebrała się ani Najwyższa Rada mię- 
dzyeojusznicza, ani komisja rzeczoznawców. 
W sobotę przed południem przedłożone zosta- 
ły żądania francuskie co do odszkodowań za 
okręty, zatopione w Scapa Flow. Przedsta- 
wiciele Francji okazują gotowość w sprawie 
przyjęcia 5-ciu lekkich krążowników i co do 
ustępstw w sprawie dostarczenia przez. Niem- 
ów materiałów dokowych. Rokowania wo- 
góle dobiegają końca, Komisia morska, któ- 


1 3% 


| ra wyjchała do Berlina uda się do Gdańska 


i Hamburga, celem. sprawdzenia podanych 
przez Niemców cyfr. ` 
Paryż, 22 grudnia. 
(P. A. T.). Agencja Havasa podaje: Ra- 
da Najwyższa nie mogła załatwić sprawy od- 
szkodowań. za okręty zatopione w Scapa 
Flow, ponieważ delegaci angielscy oświad: 
czają, że jeszcze mie otrzymali w tej spra» 
wie wskazówek z Londynu. Należy przypusz 
czać, że rząd angielski będzie cheia] stwierdzić 
ile Niemey mogą dustarczyć materjału porto- 


wego. À 
e var Lyon, 22 grudnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Najwyższa uchwaliłą że państwa sprzymie- 
rzone mogą w Wiedniu być reprezentowane 
tylko przea ministrów upelnomonionych, a 
nie przez ambasadorów, Wskutek tego Niem- 
cy otrzymają wskazówkę aby do Austrji nie 
wysyłały ambasadora, lecz tylko zwykłego Te” 
sła. 


Mytonzale tratata. 


Paryż, 22 grudnia. 
(P. A. T.). Madi. st. pozn.). W sobotę 


rze całej Rzeczypospolitej jednolitej policji państwo-i przybyło tu już 2 niemieckich członków komi- 
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ji, mającej czuwać nad wykonaniem warun- 
ków traktatu. Są to: major von Michaelis i 
von Betticher. Komisja ta ma się zająć spra- 
wą ewakuacji wojsk niemieckich z ziem, 
rzyznanych Polsce i z ziem  plebiscytowych. 
Reszta członków komisji i z p. Simsonem na 
czele, przybyła do Paryża wczoraj, t. j. w nie- 
dzielę. 


Stany Zjednoczone woher Ligi Narodów. 


Waszyngton, 22 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Komisja senatu dla 
praw zagranicznych przyjęła uchwałę senato- 
ja Knoxa w zmienionej formie. Uchwała ta 
ma na celu uznanie stanu pokojowego, z tem, 
aby Stanom Zjednoczonym zapewnić korzy- 
wynikajace z traktatu Wersalskiego. W 
rezolucji zaznaczono, że rząd nie mógł udzie- 
'Hé swego poparcia projektowi międzynarodo- 
wej Ligi dla utrzymania pokoju. W zmienio- 
nej formie uchwały jest dalej powiedziane, że 
Stany Zjednoczone będą na ogół utrzymywa- 
ły ścisłe stosunki z koalicją. W senacie de- 
mokraci będą tę rezolucję zwalczali, podczas 
gdy przywódcy republikanów spodziewają 
się, że rezolucja będzie podstawą do zala- 
„twienia konfliktu, który powstał z powodu 
traktatu pokojowego. 


lamach na vice-króla Irlandi. 


Wiedeń, 21 grudnia. 
(P. A. T.). (Spóźniony). Wiedeńskie biu- 
To korespondencyjne donosi z Londynu pod 
data 19 b. m. W Dublinie dokonano wczo- 
raj zamachu na wicekróla [Irlandji lorda 
Frencha. Dano do niego kilka strzałów. 
Wszystkie strzały chybiły. 
Londyn, 22 grudnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). W u- 
znpełnieniu wiadomości o zamachu dokona- 
nym przez Irlandczyków na lorda marszał- 
ka Frencha, donoszą, że dla zatrzymania sa- 
mochodu, którym jechał French stanęło na 
środku ulicy okolo 20 mężczyzn. “Gdy samo- 
chód się zbliżył dano salwę. Szofer zdołał 
zręcznie wyminąć atakujących i popędził da- 
lej. Jadący jednak tuż za samochodem 
Frencha drugi samochód został kompletnie 
zniszczony skutkiem wybuchu bomby. W 
trzecim samochodzie jechali żołnierze, którzy 
odpowiedzieli na atak strzałami. Ogółem 
rzucono 4 bomby. Jeden z napastników 
został zabity: znaleziono przy nim 2 rewolwe- 
ry. 


Pomor żywnościowa dla Europy. 
Paryż, 22 grudnia. 

(P. A. T.). „Echo de Paris“ donosi z Wa- 
gzyngtonu, że Hoover stara się obecnie prze- 
prowadzić ustawę, któraby dopuściła sprzedaż 
zboża do Europy na podstawie długotermino- 
„wych kredytów. Hoover zwrócił uwagę, że 20 
„miljonów ludzi w Europie środkowej zagro- 
„żonych jest śmiercią głodową. Ameryka nie 
i 'może dopuścić do tego, by miljony ludzi mar- 
ły z głodu tylko dlatego, że nie mogą płacić 
za zboże gotówką. 


Ludność Rjeki przeciwko D'Amnmnzio. 


Zagrzeb, 22 grudnia. 

| (P. A. T.). Południowo-słowiańskie biu- 
ro prasowe donosi z Buocari: Włoska Rada 
Narodowa uchwaliła 17 b. m. przeprowadzić 
głosowanie nad tem, czy d'Annunzio ma na- 
dal pozostawać w Rjece. Za pozostaniem 
oświadczyły się 3 głosy przeciwko 48 głosom. 
D'Annunzio oznajmił wobec tego, że cała lu- 
dność musi głosować nad tą sprawą. Głoso- 
wanie naznaczono na czwartek rano. O godz. 
8 pp. uznał d'Annunzio, że prawdopodobnie 
wynik głosowania wypadnie dla niego nie- 
przychylnie i wobec tego oświadczył, że plebi- 
scyt nie ma znaczenia, ponieważ popełniono 
mietormalnoś"i i że pozostaje on w Riece na- 
dal, a miarodainą dla niego w tej sprawie iest 
uchwała Rady Narodowej z dnia 17 listopada. 


Ustawa przeciwko straikom. 


Wiedeń, 22 grudnia. 
(P. A. T.). Biuro korespondencyjne po- 
daje doniesienie amsterdamskiego „Telegra- 
tu“, według którego senat amerykański 45 
głosami przeciwko 25 przyjął ustawę, zakazu- 
jącą kolejarzom strajków. 


Roba ratyfikowała pokój. 


Nauen, 22 grudnia. 

(P. A. T.). (Radiotel. st. Pozn.). Biuro 

telegraficzne Radio podaje urzędowo do wia- 

domości, że Kuba przyjęła ratyfikację trakta- 
tu pokojowego z Niemcami, 


Enver-Bes7a. 


Nanen, 22 grudnia. 

(P. A. T.). (Radiotel. st. pozn.). „Echo 

de Paris* donosi, że Enwer Basza ma zostać 

również królem Turkiestanu. Enwer * Basza 

znikł na długi czas bez śladu. Zdawało sie, 

że przesta! grać rolę polityczną. tymcznsem 
wpływy jego w Anatolji ustawicznie rosły. 


Katastrofa na morza. 


Londyn, 22 grudnia. 
(P. A;-T.); (Redjotel. st. pozn.). Paro- 


wiec „Lienshin*, mający na pokładzie. oprócz 
załogi 580 pasażerów, zatonął podczas ostat- 
nich burz morskich. Ocalało tylko 37 osób. 


J LJ ELJ 
2. życia arti. 
Od środy dnia 24 b. m. do dnia 29 
b. m. biura C. K. W. będą nieczynne. 

Do członków dzielnicy Pówiśle! Dziś, dnia 28 
grudnia r. b., o godz. 7 wiecz., w lokalu własnym, 
uł. Solec nr. 68, odbędzie się ogólne zebranie dziel- 
nicy Powiśle. 

Do członków Komitetu dzielnicy Praskiej! Dziś 
o godz. 7 wiecz, w lokalu, ul. Stalowa nr.'3 m. 2 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicy Pra- 
skiej. Sprawy vb. ważne, 

Do członków dzielnicy Śródmiejskiej! Dziś o 
godz, 8 wiecz., w lokalu O. K. R, Al. Jerozolimskie 
nr. 56, odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy Śród- 
miejskiej. 

Do członków okręgowego Komitetu Rohotnicze- 
go! Dziś, dnia 23 grudnia r. b., o godz. 7 wiecz. 
w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, odbędzie 
się posiedzenie O. K. R. Sprawy b. ważne. 


Znowu $ 129. 


Skonfiskowany został numer czwarty z 
dnia 21-go grudnia pisma pod tytułem „Ro- 


botnik Budowlany“ za pomieszczenie w nu- 
klaso- 


merze tym bez komentarza rezolucji 
wych związków zawodowych w sprawach a- 
prowizacji, co stanowi przestępstwo, przewi- 
dziane w art. 129 kodeksu karn. 


L ruchu robotniczego. 


Umowa zbiorowa robotników browarnych. Po- 
między Związkiem zawod. robotników browarnych 
a Związkiem właścicieli browarów, została zawar- 
ta po 6-cio dniowych pertraktacjach, umowa w spra- 
wie podwyżki dla robotnil:ów. Osiągnięto następu- 
jące stawki: 

Kobiety 13 mk. 50 fen.. dawniej 10 mk. — pta- 
ca dzienna. Robotnicy 24 mk. 30 fem.. dawniej 18 
mik. — płaca dzienna. Rzemieślnicy 31 mk. 05 fen., 
daw. 23 mk. — pl. dziea. Woźnica 158 mk. 90 ten., 
dawniej 114 mk. — tygodniowo. Pom. woźnicy 143 
mk. 10 fen, dawniej 106 mit. — tygodn. Maszynista 
202 mk. 50 fen., dawniej 150 mk. — — tygodm. Pom. 
maszynisty -143 mk. 10 fon., dawniej 106 mi. — 
tygodn. Palacz 145 mk. 80 ten. dawn. 108 mk.—tyg. 

Niezależnie od dodatku dseżyśnianego dla pa- 
njen, kawelerów i mężatek bezdzietnych 50 mk. 
miesięcznie, Wdowy dzietne i żonaci bezdzietni 100 
mik, miesięcznie. Mający jedno lub dwoje dzieci — 
125 mik., więcej zaś 150 mk. mies. Dodatek ten, po- 
bierany od 8-ch miesięcy, wypłaca się w dwuch ra- 
tach 1-go i 15-go każdego miosiąca. 

Ukazał się nr. 15 „Spóldzieley*, organu Związ- 
ku Rob. Stow. Spółdzielczych. Na treść f-ru skla- 
dają się: artykuł aktualny „Podług pama Beka ro- 
botnik rolny za duże zjada”, dalej „Fałszywi koope- 
ratyści" i drugi rozdział z książki przygotowywanej 
do drukv „Gdzie można założyć robotnicze etowa- 
rzyszemie spożywców”. Po działach „Z życia etowa- 
rzyszeń" i „Życie gospodarcze" znajdujemy — poi 
tytułem „Jak zebrać miliony?* — zapowiedź zor- 
gemizowenia robotniczej Kasy  oszczędnościowej. 
Komplety numerów poprzednich nabywać można 
w adm. „Spółdzieley*, Wolska 44 i w Stow. „Książ 
ka, ul, Czysta nr. 4 

Żółty Związek. Czytamy w „Kurjerze nik 
skim“; Istniejący w Poznaniu Związek handlow- 
ców chrześcijan otworzy, wkrótce w Warszawie 
swój oddział. Na postanowienie otwarcia tu od- 
działu wpłynąt rozdźwięń, który zaszedł na odby- 
tym niedawno w Warszawie ogólnokrajowym zjeź- 
dzie pracowników handlowych, a którego następ: 
stwem było wycofanie się ze zjazdu przedstawicieli 
Wielkopolski. Związek poznański handlowców bez- 
warunkowo nie uznaje teorii walki klesowej; na 
tem tle powstał rozdźwięk między nim a większo- 
ścią zebranych na zieździe przedstawicieli innych 
związków i stowarzyszeń. 


Komitet Wykonawczy Warszawskiej Redy Del. 
Rob. Niepodległościowo - Socjalistycznej podaje do 
wiadomości, iż uchwałą z dnia 19 grudnia postana- 
wia się ferje świąleczne Rady od dnia 28 grudnia 
r b. do dnia 7 stycznia 1920 r. Sekretarjat czynny 
normalnie w urzędowvch godzinach, oprócz świąt. 


„Świetlica Robotnieza*, Leszno 53. W piatek 
26, sobotę 27 i niedzielę 28 b, m., o godz. 6 wiecz. 
robotnicze Koo dramatyczne pod "reżyserią tow. B. 
Ligaszewskiego urządza w lokalu „Świetlicy“ 
przedstawienia teatralne. Wystawione będa 8 akt. 
sztuka Gutowskiego p. t. „Surdut i siermięga* ze 
śpiewem i tańcami, omm Korzeniowskiego 2 akt. 
„Majster i czeladnik”, pełna humoru warszawskie- 
go. 


Baczność delegaci fabryk wojsk.! Sekrefarjat 
Rady Del. fabr. wojsk. prosi tow. tow.: Salomona, 
Madalińskiego, Jaworskiego,  Pielaka,  Cyglera. 
Sirakowskiego, Zymmermana, Przyjemską, Dem- 
bowskiego, . Gruszko, Bilińskiego, Kostyszewskiego 
i Dyla o przybycie w sprawie list składkowych do 
kamcęlarji Rady, Al. Jerozolimskie nr. 56. Kance- 
larja czynna od godz. 10 ło 2 i od 4 do 7. 
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Z prowincji. 


Radom. 


(Korespondencja własna), 
Konferencja okręgowa. — Odczyt, — Szkoła pan 
tyjna. 


W niedzielę, 14 grudnia odbyła się w Radomia 
konferencja okręgowa P. P. S. Reprezeutywane e) 


ły nast. miejscowości: Rądom (dzielnice: śródmie 
ska, glinicka, kolejowa, kolo garbarzy, organizacja 
miodzieży robotniczej P, P. S., frakcja P. P. S. w 
Radzie Miejskiej), z organizacji prowińcjonalnych4 
Zwoleń, Kozienice, Skaryszew, Rogów, Bukowiec 
Grabów. 

Konierencję zagaił przedstawiciel O. K. R. „tow, 
Grzecznarowski, poczem w imieniu C. K. W. powie 
tał zebranych tow. Sochacki. Do prezydjum POSV0- 
łano tow.: Szczawińskiego, Kudlikowskięgo i' Dat: 
kowskiego. 

Po sprawozdaniach O. K. R. Wydziału Kuli 
Ośw. 0. K. R., frakcji P. P. S. w Radzie Miejskiej 
i poszczególnych lokalnych organizacji partyjnych, 
referat o sytuacji politycznej wygiosił tow. Sochac- 
ki. Ożywiona dyskusja zakończyła się uchwaleniem 
rezolucji, wyrażającej zupełne zaufanie kierowąż: 
czym ciałom partyjnych i wzywającej Związek Pol- 
skich Posłów Socialist. do energicznej akcji, ma i 
jącej na celu rozwiązanie sejmu. Rezolucja w mo 
cych siowach potępia dalsze prowadzenie woj. 
ny. 

: Do O. K. R. wybrano tow.: Grzecznarowskiego, 


nice partyjne wybiorą do O. K. R, swych przedęite 
wicieli. 

Dn. 16-go grudnia odbył się w Radomiu od- 
czyt tow. J. Sochackiego p. t. „Dokąd ludzkość 
zmierza?"; odczyt ten zorganizowany został przed 
radomski O. K. R. 

W poniedziałek 15-g0 b, m. rozpoczęły się we 
k!łady w radomskiej szkole partyjnej P. P. S. Za» 
pisało się z górą 80 słuchaczy. Program wykładów 
przewiduje nast. przedmioty: Dzieje społecznego 
rozwoju narodów. Co to jest kapitalizm? Zasady 
socjalizmu, Państwo nowoczesne. Formy ruchu re 
botniczego. Dzieje ruchu socjalistycznego w Polsce, 
Program i taktyka P. P. S. 


Lubartów. 


(Korespondencja własna). 


Dnia-14 b. m. nasze miasteczko odwiedził w 
sel tow. Malinowski. 
©, Przed południem odbyło się zebranie 
organizacji P. P. 5., zaś po południu tow, 
miał wieg koło straży ogniowej. Zgromadziło się 
przeszło tysiąc stużby dworskiej, oraz włościan ze 
wsi okolicznych. Wobec tego, że lokal okazał się 
za ciasnym, wiec odbył się na dworze. W godzkte 
nym przeszło przemówieniu mówca dał sprawoz 
danie z działalności Sejmu w ostatnich miesiącach 
z polityki zagranicznej, oraz z dzialalności Rządu 
Paderewskiego. Tow. Malinowski bardzo populeri 
nie wyjaśni! zebranym kwestję Wschodniej Galicji, 
Śląsków obydwóch, Gdańska, umiędzymarodowienie 
Wisły i kwestji ziem wschodnich. Mówił również 
o reformie rolnej i o tem jak panowie ją chcą 
wraz z Witosem zaprzepzścić, Tow. Malinowski 
twierdził, że i od nowego rząda nie się nie można 
spodziewać, albowiem ludźmi tymi nie dobro ludu, 
polskiego i Rzeczypospolitej kieruje, lecz ambieja 
i sobkostwo. Wzywał do przetrwania tych ciężkich 
czasów aż większość ogółu ludności pracującej 
wsi i miast przejrzy na oczy. Zebrani podziękowałł 
serdecznie posłowi za słowa otuchy i nadziel. Zar 
korczono pokie; Niech żyje rząd robotniezo* 
włościański. Fornal, 

sA a wa wne $ 


Z Rady Miefskiej. 


Weczorajszemu posiedzeniu Rady miejskiej prze: 
wodniczył prezes r. J. Baliński, 

Poza porządkiem dziennym zostaje zgłoszony 
wniosek magistratu w sprawie przyznania przez 
miasto sumy mk. 20.000 na zakup podarków gwiazd« 
kowych dla dzieci kresowych. Wniosek jednogło+ 
śnie przyjęty. 

Przyjęty również zostaje nagły wniosek magie 
stratu, żądający wyasygnowania z kasy miejskiej 
sumy mk. 40.000 na gwiazdkę dia dzieci ochron, 
żłobków i przytułków miejskich. 


Dłuższą dyskusję wywołuje wniosek magistran 
tu w sprawie ściągnięcia jednorazowego podatku 
w wysokości 50% od rachunków za jadło i napojeź 
spożyte w restauracjach i kawiarniach I i II rzędu. 
w nocy z d. 81 grudnia r. b. na d. 1 stycznia 1920 m 

Nie oponując w zasadzie przeciwko samemu 
podatkowi, r. Orzech podnosi kwestię kontroli nad 
wpływami, z podatku tego osiągniętemi. i 


P, prezydent Drzewiecki oświadcza, iż krótki 


czas nie pozwala ną lepsze zorgamizowanie i urzą: 
dzenie kontroli nad ściąganiem tego podatku. któ- 
ry ma być obrócony na potrzeby głodnych m. War- 
szawy. 

Z krytyką niezaradności magistratu, który za- 


wczasu nie pomyślał o tem, występuje tow. r. Tor. s5 


Po wypowiedzeniu się szeregu mówców, przye 


jety zostaje wniosek powołania komisji z 8 radnych 
dla wspólnego z magistratem opracowania projektu 
kontroli nad podatkiem sylwestrowskim. $ 


Do komisji zostają powołani: r.r. J. Zawadki, 


St. Tor i Jaholkowska-Koszutska. f W 


Eve 


Russka, Szczawińskiego, Rudnicką, pozatem gd 


© tilo nieczynnym piekarniom około 700.000 marek. > 
W obronie wolnego handlu solo wystęuje r. | Rs 
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wyż 


Sprawozdanie komisji aprowizacyjnej odczytu- 


i5 r. Nowicki. Dowiadujemy się ciekawej rzeczy, A zy 


z powodu niedostarczenia przez rząd wymaganej yi 


ości mąki, miasto w ciągu krótkiego czasu wypła- 


jMajzel którego wnioski zostają przez większość 
Rady uchwalone. + 
« W sprawie opałowej zabiera 
4 zglasza szereg wniosków, przyjętych w. głosowa- 
niu. 
_ Przed godz. 9-ą przewodniczący przerywa po 
sledzenie zwyczajne i ogłasza zapowiedziane po- 
siedzenie nadzwyczajne Rady miejskiej. 
„ Na porządku dziennym wniosek magistratu w 
sprawie zaciągnięcia od Rządu pożyczki bezprocen- 
towej na pokrycie wydatków, wynikających z u 
bliwe? Rady miejskiej, dotyczących dodatków dro- 
iyźnianych dla pracowników miejskich (I uchwa- 
tenie). 
Pożyczka w sumie 26 miljonów marek zostaje 
= Zostają przyjęte dwa wnioski magistratu w 
sprawie kredytów dla taboru miejskiego oraz kre- 
dytu mk. 10.500 na zakup rewolwerów dla policji 
handlowej, pilmującej porządku na targach miej- 
skich. Przeciwko „rewołwerowemu kredytowi" wy- 
siępuje r. tow. Tomaszewski, wychodząc z założe- 
nia, że i bez tego mamy zadużo policji i że nie 


powinniśmy stopniowo stawać się „polzełstaat'em*; | ków. 


-" Wreszcie r. tow. Br. Siwik zgłasza 

” wnosek nagly. 

"* Wobec faktu pociągnięcia do odpowiedzialno. 
śl sadowej i skazania na 2 lała więzienia radnego 
ilawnika m. Siedlec, Baranieckiego, oraz radnego 
Słusznego. za mowy, wygłoszone na posiedzeniu ra- 
dy miejskiej m. Siedlec, Rada miejska stol. m. W: 
wawy uchwala: 


1) Przedłożyć wniosek w sprawie nieodpowie- 
drialności radnych miejskich za mowy, wypowiada- 
ne na posiedzeniach rady 1 magistratu, na zjazd 
związku miast; 

"_2) wybrać komisję z 3 prawników, należących 
do Rady miejskiej, dla opracowania odpowiednie- 
go wniosku i 

8) zwrócić się do posłów od st. m. Warszawy, 
w celu poruszenia tej sprawy w Ciele Ustawodaw- 

W obronie nagłości przemawia r. Siwik. Prze- 
dw nagłości zabiera gołs r. Waydel. Nagłość upada. 
Radny Jaworowski występuje z propozycją. by wnio- 


- Bek odesłany zosta? do komisji z $ radnych prawni- 


ków zawodowych. Ale prawica wniosek r. Jaworow= 
skiego przegłosowuje | wniosek tow. Siwika idzie 
do kom. regulaminowo-prawnej. 
-~ Dzisiaj nadzwyczajne posiedzenie 
godz. 7% miecz. 7 


| Nocek ace Am na my 


- qe msnodarcze, 


i Notowania giełdy warszawskiej, Franki 12.50— 


Rady m. © 
R. B. 


i 18.50. Funty szterl. 448—465. Dolary 114—117. Liry 
- jwłoskie 100.51—111.05. Ruble (500) 159.50 — 168. 


Korony 77.25—78.85, 


a Kapital niemiecki w przemyśle rosyjskim. We- 
dług źródeł rosyjskich kapita? niemiecki. ułokowa- 
ny 'w przemyśle rosyjskim. wynosił około 815 mi- 


_ ljomów rubli. Oczywis a, że w obliczeniach tych 


` brano pod uwagę tylko towarzystwo akcyjne. Wi- 


stocie suma kapitalu mw'emieckiego, umieszczonego 


"w Rosji, jest dalko większą. Ciekawe i charaz.e- 


rystyczńe nietyle są liczby absolutne, ile proceni- 
we rozłożenie kapitału niemieckiego na poszcze- 
gólme dziedziny rosyjskiego życia gospodarczego: | 
Rozpatrzmy pozycje ważniejsze. Najchętniej kapita? 


-- niemiecki lokowa! się w bankowości, dzwało to za- 
ę równo olbrzymi wpływ na całokształt życia gospo- 


- garczego, jak i olbrzymie zyski: 27% kepitełu nié- 


ieckiego było ulokowaasch właśnie w bankach 


; Dalej szły przedsiębiorstwa użyteczności publicznej, 


dochód gwarantowany (jak tramwaje i t. p.)—w tej 


- dziedzinie ulokowano 30% ogółu kapitału niemiec- 


- (mówia, że od 1 stycznia 


kiego. Przemysł włóknisty—10%, hutnictwo i prze- 
myst żelazny (oprócz maszynowego) — 9%, prze- 
wys? naftowy — 8%, przemysł maszynowy — 5%, 
górnictwo (węgle) — 4%, przemys? chemiczny — 


| 3%, przedsiębiorstwa gazowe i elektryczne—1 4 %. 


| Atak kapitału franeuskiego na Borysław. Son- 
sneję dnia „świata naftowego” stanowią obecnie 
plbrzymie tranzakcje, kióra w Borysławiu w ostat- 
nich czasach przyszły do skutku. 

- Towarzystwo francuskie „Sylva-Plana”, operu- 
jące olbrzymiemi kapitałami, nabyło Towarz. „Ra- 
toczyn” przeszło sto morgów pola naftowego, obej- 


- mującego kilkanaście szybów, za. cenę 250.000.000 


koron. „Sylva-Plana" ma w najbliższych dniach 
1920) objąć zarząd tych. 
kopalń. 3 i 

To samo Towarzystwo tranouskie objęło już w 


> pos'edanie nebyte niedawno temu od borysławskie- 


go Towarzystwa tak zwane „Flfissige Brennstoffe“ 
znakomite tereny naftowe, położone przeważnie w 


ść pLesie Lindenbaumów”*, z około 20 szybami, 


W ten sposób stała się „Sylva-Plana* jednem 

„ najpowżamiejszych Towarzystw w borysławskiem 
Zaglebiu nattowem. E 
Faktem jest, że Francuzi nabyli również od 
[nglików poważna ilość akcji „Karpackiego Tow, 
n“ oraz „fełicji* Wysbywanie się przez An- 
glików galicyjskich akcji naftowych jest bardzo zna- 


lenne. -Jak twierdzą kompetentni. dziwne to sja szych szkół technicznych, lub ukończeni UGuiOWiE | 1 o KUATY; WPR VALE UAG klucze od 
o możma tylko 'obfja$inć tem. że jakoby między | średnich szkó? technicznych. 


Precią a Anglią nastąpiło porozumienie co do 107» 
graniczenia stery wpływów. Bay 


Y `~ 


głos r. Kobyłecki s 


(Kaz. Pawłowski, Śląski, Kaczmarski, Kasperowski) 


Sekretarz Rady Związków Zawod. m, Warszawy, członek Komisji 
Centra!nej Zw. Zaw. 


Zmarł w dniu 22 grudnia 1019.r. w Szpitalu przy ul. Pókornej. Wyprowadzenie 
zwłok ze szpitala nastąpi w środę o godz. It i pół rano. Wszystkie klasowe zwią 
zki zawodowe oraz wszystkich towarzyszy i znajomych „uprasza się o wzięcie 
udziału w pogrzebie. 


Rada Związków Zawodowych m. Warszawy 


e 


Kronika, 


Chleb. Komisarz Ministerjum aprowizacji 
przy Magistracie st. m. Warszawy podczas in- 
spekcji miasta w niedzielę. dn. 21 grudnia, 
stwierdził, że w składnicach i sklepach znaj- 
dują się bardzo znaczne ilości chleba. Ponie- 
waż piekarnie obecnie pracują całą silą, nato- 
miast przez pięć dni świątecznych będą stały, 
należy zaopatrywać się w chleb na I i II serję 
okresu 109 przed świętami, ażeby nie wywoły- 
wać nadmiernego zapotrzebowania chleba po 
świętach, a tem samem nie wytwarzać ogon- 


Dwie noce bez przepustek. Minister Spraw 
Wewnętrznych zniósł ograniczenia ¢o do ru- 
chu ulicznego po godz. 12 w nocy na noc z dn. 
24-go na 25-ty b. m. i w nocy z dnia 31-go b. 
m. na 1 stycznia 1920 roku. l 


Przedświąteczne orgjo paskarskie. Wobec zbli- 
żłających się Świąt sprzedawcy już nietylko ciągną 
pasek, lecz poprostu drą ze skóry kupujących. Rze- 
źnicy np. mimo wywieszonej taksy z dn. 18 b. m. 
brali za wszystkie gatunki mięsa po kilka marek 
wyżej na fumcie. Biedacy swój ciężko zapracowany 
grosz wrzucać muszą w rozwarte paszcze smoków- 
paskarzy, nieczułych na ich niedolę. 


Powtórne wybory. Minister Spraw Wewnętr7- 
nych zarządził powtórne wybory do Rad miejskich 
w Janowie lubelskim, Krzepicach, Wierzbniku, Ka- 
łuszynie i Staszowie. Za dzień zarządzenia wybo- 
rów uważać należy d. 31 grudnia r. b. 


Powiatowe Komisje pomocy dla borrobotnych. 
Ministerium pracy, na podstawie ustawy o doraż- 
nej pomocy dla bezrobotnych likwiduje istniejące 
dotychczas Komisie niesienia pomocy i zastępuje 
je Powiatowemi komisiami. pomocy dla bezrobot- 
nych. Komisji tych będzie 14. i 


Trzynasta pensia dla aticerów. Rada ministrów 
uchwaliła dać oficerom trzynastą pensję. Poprzednie 
mtnisterjum skarbu odrzuciło ten projekt. ape 4 
.. (a) Obóz dla ererwonogwardzistów. Obóz jeń- 
ców w Szczypiornie, urządzony przez Niemców z 
obliczeniem na cały korpus wojska, obecnie prze- 
zmaczony został wyłącznie dla czerwonogwardzistów 
rosyjskich, wziętych do niewoli na froncie wschod- 
nim w walkach z bolszewikami. Obóz ten Niemcy 
przeznaczyli wyłącznie dla Rosjan, wobec czego u- 
rządzili go stosownie do potrzeb rosyjskich. Obóz 
posiada oświetlenie elektryczne, wodociągi i cer- 
kiew prawosławną. + 

Listy do odebrania, W kancelarji Departamen- 
tu A. Ministerium Spraw Zagranicznych są do ode- 
brania listy dla następujących osób: Gutowski 5. 
Gucychtor WI., Jaśkowski Ty Nitsch Kazimierz. Nie- 


mirowski Waclaw, Corski A. Tyszkiewiw Jóreś,! 


Walewski St, Warchałowska, Rostworowski Józef, 
Orłowski Zygmunt, Olszewski Alfred, 


Święta w policji. Z powodu świąt Bożego Naro- 
dzenia biura komendy polieji i komisarjatów czyn- 
ne będą w dniu 24 b. m. do południa, zaś 25 i 26 
b. m. będą nieczynne przez cały dzień. Dyżury bę- 
dą utrzymane. w ciągu % godzin bez przerwy. 

Nadzór nad domami w ówięta, Wobec tego, że 
w okresie świąt zmniejsza się opieka właścicieli 
sklepów i mieszkań nad wdacnem mieniem, a tem- 
samem ułatwia spełnianie kradzieży, przeto, ko- 
mendant policji polesił: Naezelnikowi Urzędu. śled- 
czego ;za pomocą podwładnych mu organów, cezij- 
na opićkę nad instytucjami bankowemi, wieksze- 
mi sklepami z wyrobami złotemi i srebmemi-i t. p. 
orez komisarzom nakaza? funkcjonariuszom policji, 
pełniącym służbę na posterunkach i w patrolach, 
zwracać większą uwagę na sklepy, oraz nakazać 
stróżom dziennym i nocnym  bączny madzór nad 
mieszkaniami, sklepemi i piwnicami. W razie skon- 
statowania niedbalstwa ze strony funkcjofiarjuszów 
policji tub stróżów, wimni będą pociągnięci do od- 
powiedzialności. j i E 


Ze szkoły podchorążych saperów. Inspektorat 
Inżynierji i Saperów zorganizował szkolę podcho- 
rążych saperów, która mieści się w Warszawie na 
Powązkach. Szkoła ta ma na celu przygotowanie 
kemdydatów: na przyszłych oficerów inżynierji woj- 
skowej i jest pierwszym 
ticerów saperów. i 

. Dnia 20 lutego 1920 r. rozpoczyna się drugi 
kurs tej szkoły, który trwać będzie © miesięcy. 

Na ten kurs mogą być przyjęci, oprócz żolnie- 
rzy, tekże i ochotnicy cywilni. i 

|, Wymagame kwelitikacje, opróm ogómie. obo- 
acych dia służby wojskowej, sa następujase: 

a) metura, pierwszeństwo maję słuchac 


p . 
i v 


b) wiek od 18 do 27 łat. 


Podania należy składać w Inspektoracie lnży- 


Komisia Centralna Związków Zawodowych, 


można mieć nadzieję. że stolica znowu na 


etapem w wyszkołeńiu o- 
X 


kujzegh okami. 
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nierji i Saperów (Warszawa, Zamek Królewski), 
do dnia 20 stycznia 1920 roku z załączeniem dokus 
mentów. 


(a) Szkoła pielęgniarzy. Delegacja szpitalnie 

twa zarządu miasta uchwaliła zorganizować zawo- 
dową szkołę dla pielęgniarzy chorych w szpitalach 
i dla opracowania projektu powołała umyślną ko- 
misję. 
, Podziękowanie. Komitet opieki nad inwalidami 
miniejszem wyraża _ najgorętsze podziękowanie 
wszystkim instytucjom i organizacjom warszawskim, 
które tak chętnie i skutecznie ofiarowały swą po- 
moc w urządzeniu Wielkiej Kwesty na rzecz Inwa- 
lidów w dniu 7 grudnia r. b. 


Spisy składów aptecznych, Komendant policji 
polecił nadesłać spisy składów aptecznych ze wska- 
zaniem, na mocy jakich koncesji składy rzeczone 
funkcjonują. W spisach polecono wskazać numer i 
urząd, jaki wydał pozwolenie. s 


Z Muzenm Pedagogicznego, Jezuicka 4. Zarząd 
Komisji rysunkowej zawiadamia, że w dniu 27 b. 
m. t. j. w sobotę, urządza wycieczkę dla członków 
swych do Muzeum Narodowego (ul. Podwale nr. 15) | 
og. 12% pp. Punkt zbormy w gmachu Muzeum, ul. | 
Podwale nr. 15. 


(m) „Ogonki“ nie będą aresztowane. Z: polece 
nia komisarza rządu osoby, wyczekujące między g. 
12 a 8 w nocy w „ogonkach'* przed składnicami 
miejskiemi, w celu zaopatrzenia się w artykuly 
pierwszej potrzeby (wyjąwszy oczekujących w wór 
gonkach* przed skladnicami monopolowemi: po wód- 
kę i spirytus), a nieposiadające przepustek, są u- 
wolmione od kar, wobec czego nie będa zatrzymywaa 
ne i odprowadzane do komisariatów dla umieszcze» 
nią w wykazach osób, przebywających po północy 
na ulicach miasta bez przepustek, pi 


(m) Przy pracy. Przy ul. Chmielnej nr. 9 za 
iety przy budowie kinematografu „Aquarium“ mu- i 


|rarz 42-letni Józet Załuga spadł z rusztowania i zra- 


nił się w głowę. Opatrzył go lekarz Pogotowia. 


*(m) Zabity przez sąmochód. Stanisław Komo- 
rowski, lat 50 (Wilcza nr. 6), przejechany przez sa- 


|mochód amerykański Czerwonego Krzyża na rogu 


ul. Książęcej -i- pl. Trzech Krzyży, zmarł w szpitalu 

św. Łazarza, + ) : 
(m) Na tropie szantażysty. W ostatnich czasach 
jacyś osobńicy, podejący się za organy policyjno- 
wykonawcze i również osobnicy w mundurach woj- 
skowych, dokonywują rewizji, przyczem zabierają 
nieniądze i biżuterje. Ostatnio ofiara -<szantażystów 
padła jedna .z mieszkanek Warszawy. którą w. poz 
debny sposób ograb' ono na sumę 52.800 mk. w go» 
tówce i biżuterii. W tym wypadku Urząd śledczy 
znalozł się na tropie szantażystów i można mieć na- 

dzieję, że wkrótce niepożądani rewidenci przestaną j 

trapić mieszkańców stolicy. S b 
(m) Na tropie bandytów, Ostatnie dokonywane 
nepady przyczyniły się do podjęcia przez organy 
polięyjno-śledcze «bardzo energicznych poszukiwań. 
Prócz stale dokonywanych oblew w mieście, nwa. 
gẹ policji zwróciły podmiejskie okolice Warszawy; 
do których policja również skierowała swe. postu- 
kiwania. Jak się dowiadujemy, ostatnio została 
skrzętnie przetrzaśnigta jedna z podmiejskich oko 

lic Warszawy w. poszukiwaniu znanego bandyty, | 

Nie obeszło się też i bez bardzo ścisłej rewizji, a | 
|ozem może świadczyć ta okoliczność, że na dnie do- 
jniozek od kwiatów, w mieszkaniu kochanki poszu- 
| kiwanego bandyty, znaleziono biżuterię. Jeżeli poli- 
cia nadał będzie tek intensywnie tropić bandytów, 
i pewien 


czas odełelniie od tej plegi. 


(m) Potajemna gerzelnia. Przy ul. Franciszkań- 
skiej nr. 28 przed kilku dniemi została opieczęto- 
wana. potajemne gorzelnia. Obecnie stwierdzono, , 
że nałożone pieczęcie zastały zerwane i pędzenie 
spirytusu odbywa się w dalszym ciagu. 

(m) Kradrioże. Z mieczeknia kierownika dzia- 
łu więziennego przy, Ministerjum sprawiedliwości, 
Włodzimierza Szmidta (Krucza nr. 38) skradziono 
ubrania, wartości 5.000 mk. 


= 2 
. 2 sadów. 
O kradzież opon samochodowych. 


Sąd wojenny pod przewodnictwem sędzie- | 
go majora Steina wydał wczoraj, po trzydnio- | 
wych rozprawach, wyrok w sprawie krądzie- | 
żysopon samochodowych na lotnisku wojsko- 
wem. Kradzieży dokonywali szoferzy wojsko- 
wi, pod przewodnictwem kapr. Wityńskiega, 
Wyrokiem sądu 4-ch skazano na karę śmier- 
ci przez rozstrzelanie, jednego na 5 lat, jed- 
nego na 4 lata, dwóch na 3 lata, dwóch na 6 
miesięcy więzienia. Jednego z oskarżonych u- 
niewinniono. ka! 

` "Echa ewakuacji. 

Leon Mechowski, wyjeżdżając w „charakterze 
urzędniką rosyjskiego z Warszawy podczas ewakua: 
cii w 1815 r., zostawił u swych znajomych, Anto 
okazał się znaczny brak ich zawartości.sniu Ż łóż. 
DR, am R A - 
kuirów. Po powrocie z Rosji Mechowski otrzymał y 
|od Radomskich z powrotem łóżka i kufry, łecz w 
kulach okami się znaczny brak ich zawartości. 
POLE EC ay wm Pok A fw a 


sie 


W kutrach tych miały się znajdówać w czasie 
ich oddania Radomskim różne rzeczy z ubrania, bie- 
limy „biżuterji i t. d., których ogólną wartość po 
szkodowany ocenił na sumę 40 tysięcy mk. 

Postawieni w stan oskarżenia pod zarzutem í 
przywłaszczenia Radomscy, którzy są właścicielami 
domu w Warszawie, do winy się nie przyzmałi, tlo- 
mmacząc się, że to nie oni, lecz ich powinowata za- 


brała samowolnie niektóre rzeczy z kulrów Me- szem życiu muzycznem. Oby tylko wytrw ana 


chowskiego. e 


„ROBOTNIK“ wtorek, 23 grudnia 1019 re 


| SOVON 


5-ty koncert kameralne w Konserwatorjum. | 


Wieczór, 
Kwartet Borodina jest czarujacy, zwłaszcza scherzo; 
i nokturn zachwyciły słuchaczów. Trio Czajkow- | 
skiego i kwartet op. 59 Beethovena, dzieła twór- 
czości dojrzałej, acz tak różne w nastroju, dopelni- 
ły programu. Kwartet robi znaczne postępy i jes 
bezwątpienia czynnikiem nader dodatnim w na- 
sta» | 
o 


nowisku. W trio Czajkowskiego p. Jaczynowska do- 


Sąd okręgowy w Warszawie skazał Radomskich | onale odegrala część gortepianowa. b. 


za przywłaszczenie ną rok i sześć miesięcy domu 
poprawy, uwzględniając akcję cywilną Mechowskie- 


. go, lecz tylko w wysokości 2240 mk. 
Od tego wyróku odwołali się do Sądu apela-|południu i trzema sonatami: 
cyjnego w Warszawie oskarżeni, zarówno jak powód |; kreutzerowską Beethovena. 


„eywilny. Prokurator żądał zatwierdznia wyroku I-ej 
instancji, poszkodowany przez obrońcę swego popie- 
ral powództwo cywilne, wskazując, iż obecna war- 
tość zabranych z kutrów Mechowskiego raeczy sta- 
nowi 100 tysięcy mk. 

W obronie oskarżonych przemawiał adw. Jerzy 
Berland, zaznaczając na wstępie, że sprawa ta w 
istocie swej jest cywilną, i komentując odnośne pa- 
ragraty prawa, dowodził, że Radomscy żadnego u- 
działu w zaborze rzeczy Mechowskiego nie mieli, 
że oni osobiście działali w dobrej wierze, 

Sąd apelacyjny wydał wyrok, uniewinniający 


oskarżonych i oddalający powództwo Mechowskiego. 


Teatr i muzyka. 
Koncert orkiestry z 300 osób. 


W sobotę na dochód Związku muzyków orkie- 
stra, w składzie 300 osób, odegrała symtonję 5-tą 
Czajkowskiego pod batutą p. Birmbauma i utwory 
Wagnera pod kierownictwem p. Młynarskiego. 

y Nie można powiedzieć, aby tak potworny apa- 
„rat orkiestrowy w sali Filharmonji był zupełnie na 
imiejscu. Trudno też było dyrygentom «panować ze- 
‘spô? olbrzymi, tembardziej, że przygodny i niezgra- 
„ny. Mimo to symłonją wypadła dobrze, tak samo 
„wstęp do op. „Rienzi* Wagnera. Słabiej wykonano 
„marsz żałobny ze „Zmierzchu bogów”, a trąby w 
końcowym ustępie uwertury z „Tanmhłusera”, acz 
„trąbiły jak na Sąd Ostateczny, jednak nie trzymały 
się w rytmie. A b. 
4 


Koncert sonat. 


P. Dubiska i p. Petri wystąpili w niedzielę po 
Brahmsa, Franeką 


P. Dubiska gra nadzwyczaj inteligentnie i muj 
zykalnie. Czuje to, co gra i rozumie. Nie wydoby- 
wa jeszcze ze skrzypiec calej pełni dźwięku (wiel- 
ka sala Filharmonji zbyt duża jest na muzykę ka- 
meralnq), ale nie zatraca żadnej subtelności utwo- 
ru, nie wpada przytem w czułostkowość. Skrzypacz- 
ka pod każdym względem doskonała. 

P. Petri ma już ustaloną reputację wybitnego 
pianisty. Najbardziej uderzała interpretacja waria- 
cji w drugiej części kreutzerowskiej sonaty, utrzy- 
manych w przyśpieszonem tempie, co jednak tylko 
spotęgowało wrażenie nieśmiertelnego dzieła. b. 


Teatr Wielki Dziś opera Czajkowskiego „Da- 
ma pikowa”. Jutro przedstawienia nie będzie. W 
piatek o godz. 4 pp., po cenach zmiżonych, przedsta- 
wienie baletowe: „Wieszczka lalek" i „Flet zacza- 
rowany*. W piątek wieczorem opera Moniuszki 
„Hrabina“ w zespole znakomitym. W sobotę „„Hal- 
ka". 

Teatr Rozmaitości. Dziś dramat Wacława Rogo- 
wicza „Zatruty zdrój”. W środę i czwartek przed- 
stawienia będą zawieszone. W piątek o g. 8.30 po 
cemach zniżonych patriotyczna sztuka J. A. Hertza 
„Książę Józet Poniatowski”, wieczorem „Marja Le- 
szczyńska”, sztuka w 5 akt. T. Konczyńskiego. wW! 
sobotę 6-ty raz „Zatruty zdrój". 

Teatr Polski. Dziś „Twarz i maska“ Chiarelle- 
go. Jutro teatr zamknięty. 

Teatr Mały. Dziś „Oficer gwardji“ Molmara, ju- 
tro teatr zamknięty. 


e ięknych wrażeń muzycznych. : AN iaów:; H ; 
pełen piękny ye | aay raz), jutro i pojutrze widówiska dzy 


i Libretto „Róży Stambulu“ i dwa piękne walce df 


walczyk” 
ę i są do nabycia we wszyslkich księgarniach. 


——— 


Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg". 
Toatr Nowości. Dzis „Różą Stambułu” (pferw. 


śpiewu i na fortepian: „O różo Stambułu" i „Tylka 
wyszły z druku nakładem L. Śliwińskiego 


Warsz. Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro przed: 
stawienia zawieszone. W czwartek po raz pierwszy 
„Betleem Polskie“ Lucjana Rydla z udziałem cale- 
go zespołu. Ą 

Teatr Marywil, Bielańska 5. Dziś „Rotmistrz 
von Waldeck“, w środę i czwartek teatr nieczynny. 
W piątek o 3.30 pp. „Chrześniak wojenny“, wieśż. 
„Niespodzianki rozwodowe”. 

Toatr Powszechny. Dziś dramat Korzeniowskie= 


igo „Gyganie”. Jutro przedstaw. zawieszone. W dni 


świąteczne dane będa po 4-ry przedstawienia: o $, 
i 9-ej wiecz., które wypełni „Szopka polska” 


5 M 


LŚ 
Rydla. 

Teatr Praski. Dziś po raz pierwszy obrazek 
świąteczny M. Tatarkiewicza „Dziadzio Piernik t 
Babcia Bakalja“, urozmaicony śpiewami i tańcami: 
W środę i czwartek, jako w wigilię i pierwśzy 
dzień świąt, teatr zamknięty. W drugi dzień świąt 
dwa przedstawienia: o g. 3.30 „Kopciuszek“, wiecz. 
po raz 2-gi „Dziadzio Piernik i Babcia Bakalja*. * 

Z Filharmonii. W Filharmonii dzisiaj recital tf 
tepianowy Wilhelma Backausa. W piątek w połid- 
nie porenek świąteczny z udzietem p. Heleny Zbo- 
ińskiej Ruszkowskiej ($piew), Ludomira Różyckie- 
go i zespołu kwartetowego opery warszawskiej. - 
POKWITOWANIA. i 
Na dzioci więźniów robotników miejskich. ` ` 


Antonina Kolipost i Marjanna Wiśniewska ska. 
dają po 50 marek. i iii 


Na gwiazdkę dla Żołnierza Polskiego. ką 


Firma Jakób Cederhaum wnosi ściągnięte ać 
właścicieli składów nr. 10 i nr. 11, Koziorka i Mar: 
kiewicza, kary po 100 mk. za wydawanie bezro- 
botnym drzewa nierąbanego; razem mk. 200. .. 


Na gwiazdkę dla dzieci do uznania „Robotnika*, -- 


Przyjęto od p. M. S. mk. 3.40 (nieprzyjęte przód 
panią J. W.). e 


Centralny Zarząd Zwiazku kochmistrzów 


Teale „CZARNY KOT” 


è 
y Marsralkowsha 126. Tel, 290-37. 12 
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„ St. Mroczkowski. -- 
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Marszałkowska 96. 


latuno Thn Seha "| cony., Masżym jedierki Gut 
Brylanty, Platynę, Złoto, Srebro `: macher 2! Smocza m. _ ases 
t-wszelką biżuterję kupuję po najwyższych cenach. z * Fotografitzn? 807 torybiki Oro. 


Pod dyr. art. K. Wro- 
czyńskiego. 2 przedsta- 
wienia: 
Kasa czynna od godz. 


Gmach dobrze 
ogrzeny. 
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BRYLANTY 


Perły, Biżuterję 


kupuję, najsumienniej płacę . - 


A, SEGAŁOWICZ 


Tel. 158-04. 
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wi, Lamignon, 
I reszta wielkiego programi. 


A) Na Gwiazdkę 


ślubne złote, zegarki 
srebrne najlepszych fi 


21 Smocza 21, 


Laridon“ | „Cutowne dioko“ 


Regia mit wiii, Yumazetti shw standy- 


dziki. Ceny bardzo nizkie, przyj- 
muje reperacje tanio i dobrze. 
mną ee Jubilerski Gutmacher, 

4682 


M Brylanty pienie eean 


zawiadamia wszystkich członków jak również, 
ifilje iż praca przerwana będzie poczynająą 
od dnia 24 Grudnia od godziny 5-ej popołudniu, 


i wznowiona będzie dnia 27 Grudnia od rana, 


Imieniny © 
gamy Katarzyny 


farsa, wodewil, „ję ” 
śe MN 


Stenis, Psy, Gregors 
Jutro przedstaw. zawieszone, 


I OGŁOSZENIA DRONE. p Przezylj] Meene a k ere- 
Księga planet. Ułożona A 


wielki wybór 
złotych pier- 
ścionków, kolczyków. Obrączki 


słynne medjum Miss-Hassó. Ces- 
na 5 mk. Sprzedaje Szyllere" 
Szkolnik, Piękna 25—12, róg 
Marszałkowskiej, podwórze, le<" 


czarne, 
rm i bu- i aiia 20 A 
Palta damskie otace ozą wy- 


niej. Marszałkowska 58, m. 6. * 


Szal turecki kupię, dobrze 7 
płacę. Złota 14—11. 465 S 
„URNASAĆ rzożycza Se 
zy przyrodnicze, rysunkowe {> 
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szkłami oraz prezerwatyw. 
poleca optyk „REKOR 
Zabia. 


En 
ERa a 
ba iL 


renomowanej marki. 
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